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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów); 

ed .wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
gedakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Środa, 26 sierpnia 1874.

Przedpłata kwartalna
■sr/nsrł w 2 tai. 16 abr., w państwie nU
miickióm 3 tal. 1 abr. 3 fon., w Auałryi 6 ¡guldeaów 
w« Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr^w 8zw«ejt 
6 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbrM we Włoszocb 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tureyi 28 Zr... w Am* - 

ryce 6 tal. I1/* abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po- 

x iHaych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
sa których pośrednictwem (zobacz niżój) można takźft

praaayłaó ogłoazenia do ekepeł. Dzień. Fowu. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają aię i niasoion«

W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxe 
verselle, agence d’annonoes internationales, 100, Rue Kich, 
in e y e r, IL Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité üni- 
lf Moase, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete- 

nad Menem Daube & Comp. — W Wro-

Na miesiąc Wrzesień otwieramy oso 
bną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych fi talara & fenygów, dla miejsco­
wych 35 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 25 sierpnia.

Według telegramu jaki z Madrytu odebrała wie­
deńska P r e s s e, w dniu 21 bm. zawiadomił austrya- 
cki pełnomocnik, baron Gravenegg urzędownie hiszpań­
skiego ministra Ulloę, że wiedeński gabinet uznaje rząd 
marszałka Serrano; podobne oświadczenie złożył także 
pełnomocnik niemiecki. W tym samym dniu przesła­
no tóż austryackiemu posłowi w Madrycie, hr. Ludol- 
fowi listy uwierzytelniające a i poseł hiszpański w 
Wiedniu Cipriano del Mazo y Gherardi zawezwany 
został przez austryackie ministerstwo spraw zagrani­
cznych, do zażądania z Madrytu listów uwierzytelnia­
jących. Jeżeli do powyższych wiadomości, które za 
wiedeńskiem powtarzamy pismem, dodamy jeszcze to, 
o czóm do N a t. Z t g. piszą z Paryża, t. j. że poseł 
niemiecki przy rządzie hiszpańskim hr. Hatzfeldt, w 
dniu 23 bm. udać się miał do Madrytu, w celu wrę­
czenia swoich listów uwierzytelniających; jeżeli wątpli­
wości podlegać już nie może, mianowicie po oświad­
czeniu ks. Decazes na posiedzeniu komisyi nieustającej 
— że Francya uznała rządy marszałka Serrano; jeżeli 
zważymy, że i Anglia i Włochy poszły za przykła­
dem Niemiec, że wreszcie i Szwecya, jak najświeższy 
donosi telegram, posłowi swemu w Madrycie przysłała 
uwierzytelniające listy, w takim razie za fakt dokona­
ny uważać już należy uznanie rządu hiszpańskiego. 
Pozostawałaby tylko Rosya, która, jak wszystkie dzi­
siaj podnoszą pisma, nie przystąpi do wspólnćj akcyi 
mocarstw europejskich, coz mugio oui„^.ic a-
nieuznania rządu hiszpańskiego w chwili, _w którćj 
wszystkie państwa uległy wpływowi polityki ks. Bi­
smarcka? Na to pytanie, ni6 małćj w każdym razie 
doniosłości, bliska już odpowie przyszłość. Dzisiaj nad­
mieniamy, że krok ten odosobniony gabinetu rosyjskie­
go nie mile dotknął prasę niemiecką, która gubi się 
w domysłach co do intencyi księcia Gorczakowa w ca­
łćj tćj sprawie. Kreuz Z tg. przyjazna pak wiado­
mo Rosyi, bez ogródki wypowiada, że nie świadczy to 
o przyjaznćm dla Niemiec ze strony Rosyi usposobie­
niu. Tagespresse nadmienia, że zaraz po powro­
cie swoim z Kissingen wystąpił książę Bismarck z za­
miarem wspólnego z Rosyą wystąpienia w sprawie u- 
znania rządu hiszpańskiego. Dwór rosyjski nie chciał 
jednakowoż zgodzić się na ten projekt, wtedy ks. Bi­
smarck usilnie starał się o to, aby cesarz niemiecki 
osobistego swego użył wpływu w Petersburgu, ale i 
te usiłowania nie odniosły pomyślnego skutku. — Za­
dziwienia i nieukontentowania swego z powodu posta­
wy Rosyi nie umie także utaić N a t. Z t g. Narodo- 
wo-liberalnemu organowi snąć się zdawało, że Niemcy 
potrzebują tylko wynurzyć życzenie a natychmiast sta­
nie się wszystko według woli ks. Bismarcka.

Petersburgski korespondent National-Ztg. 
usiłuje złagodzić wystąpienie gabinetu rosyjskiego 
i wmówić w opinią, że mimo to jak najlepsza między 
Rosyą a Niemcami istnieje harmonia. Otóż, jak ten 
korespondent pisze, uznanie jakiegoś rządu jest według 
instytucyi państwowych Rosyi i pojęć dworu rosyjskiego 
— jedynie aktem osobistym monarchy. (??) Nie należy 
także zapomnieć, że marszałek Serrano nie może milą 
dla cara rosyjskiego być osobistością — bo przeszłość 
marszałka nie świadczy o rycerskim jego charakterze. 
Serrano kilku służył rządom, opuścił te rządy, albo 
się wręcz przeciwko nim oświadczył. Przyjaźń, jaka 
wiąże Niemcy z Rosyą, zbyt jest dawną i zbyt wiele 
przechodziła już prób, ażeby zerwaną być mogła kwe- 
styą tak mało znaczącą, jaką jest sprawa uznania rzą­
du hiszpańskiego. Krok więc Rosyi nie powinien 
nas niepokoić — bo przeświadczeni jesteśmy, tak pisze 
National-Ztg., że gdyby w tćj sprawie o interesa 
chodziło niemieckie, dwór rosyjski szedłby ręka w rękę 
z polityką niemiecką. Ale zostawmy w tych ilu- 
zyach prasę niemiecką i powiedzmy, że uznanie rządu 
hiszpańskiego przez mocarstwa europejskie w stano­
wczej chwili i w samą porę nastąpiło, bo, jak donoszą 

Madrytu, więcćj sprzyja szczęście armii karlistowskićj 
niźli wojskom republikańskim. To tóż po wiadomościach 
0 powodzeniu karlistów, o bombardowaniu Puycerdy, 
rozchodzą się pogłoski o przesileniu gabinetu hiszpań­
skiego i o zmianie głównodowodzącego armią północną.

Z innych spraw ogólniejszego znaczenia nie wiele 
mamy do zaznaczenia.

Według O p i n i o n e, prezes gabinetu włoskiego 
p. Minghetti zaproponował królowi włoskiemu rozwią­
zanie Izby, na co król miał się zgodzić. Gdyby pra­
wdziwą była powyższa wiadomość, w takim razie no­
we wybory odbyłyby się w końcu października a Izbę 
zwołanoby w miesiącu listopadzie.

W końcu zwracamy uwagę na korespondencyą z 
Kijowa, w którćj czytelnicy znajdą szczegóły o kongre­
sie archeologicznym.

Sprawozdanie posła
pana Gustawa Potworowskiego.

Podajemy dziś sprawozdanie posła p. Gustawa 
Potworowskiego, jakie złożył przed wyborcami 
powiatu krobskiego i Wachowskiego w dniu 23 b. m. 
w. Krobi. Pan Gustaw Potworowski złożył je mniój 
więcćj w tych słowach:

Zaszczytny i trudny włożyliście, panowie, na mnie 
obowiązek, kiedy w listopadzie roku zeszłego wybraliś­
cie mnie na posła do sejmu pruskiego, kiedy w moje 
ręce złożyliście straż nad tern, co nam jest naj- 
droższem, to jest nad zachowaniem naszych 
praw narodowych inaszój wiary! Zwy- 
cięztwo przy ostatnich wyborach mamy do zawdzięcze­
nia tak energii i patryoty zmówi wyborców, 
jak również komitetowi powiatowemu, który nie szczę­
dząc pracy i zabiegów, sumiennie obowiązek swój wy­
pełnił. Składam wam, panowie, w imieniu całego na­
rodu podziękowanie. Zwycięztwo to mocno zaniepo­
koiło naszych przeciwników i wszelkiemi starali się 
sposobami wybory nasze unieważnić, podając rozmaite 
nieformalności zaszłe przy wyborach.

Poseł Magdziński podjął się obrony naszćj 
sprawy i dowiódł dostatecznie, że nie wyborcy popeł­
nili te nieformalności, ale owszem organa rządowe.

W tern przekonaniu, że i nadal mieszkańcy po­
wiatu krobskiego i wschowskiego swój obowiązek przy 
wyborach wypełnią i że na drugi raz zwycięztwo znów 
odniesiemy, przystępuję do sprawozdania samego, które 
nie może być jak tylko przedstawieniem tych spraw, 
które sejm uchwalił, i przytoczeniem powodów, które 
nas skłoniły tak a nie inaczej postępować.

Nie widzę potrzeby wchodzenia w szczegóły, gdyż 
są. wam po większćj części znane z pism publicznych, 
ani nie chcę rozmaitych przytaczać zdań, które w łonie 
Koła się objawiały. Wiecie bowiem panowie, że 
poseł Polak związany ustawami Koła, nakazującćmi 
solidarność, bez względu na swoje osobiste przekona­
nie, głosować musi solidarnie, t. j. tak, jak wię­
kszość postanowi. Ta solidarność jest konieczna,
przez tę właśnie solidarność zdobyli sobie 
nasi poprzednicy szacunek, a da Pan Bóg i my z tego 
poważania, jakie posiadamy nawet u nieprzyjaciół na­
szych, nic nie postradamy.

W obec przeważającój większości nieprzychylnych 
sprawie naszej, nie łudźmy się nadzieją, aby głos na­
szego protestu odniósł pożądany skutek. Wiemy, że 
siły nasze nie zrównają sile przeciwników, a jednak 
ustąpić nam nie wolno, nie godzi się z założonómi rę­
kami patrzeć jak nam spuściznę po Bogu i po ojcach 
wydzierają. — W obec największej przewagi bronić 
tćj spuścizny musimy i zaznaczać krzywdę, która nam 
się dzieje. Kto odstępuje własnśj sprawy ten jest zdraj­
cą,» kto jćj broni, chociaż ulegnie, moralne odnosi 
zwycięztwo. Patrzy na nas Europa cała, patrzą na 
nas inne kraje, u których wyraz wolność nie jest 
czczym frazesem. Dla nieskalanego imienia naszego 
narodu mamy moralny obowiązek walczyć do upadłego 
i chociaż moralne mu przynieść zwycięztwo. A ta 
walka trudna i uciążliwa, bo jćj nie osładza nadzieja 
rychłćj wygranćj, i każdy, który do takićj walki się 
zabiera, dobrze z siłami swśmi poprzednio obliczyć się 
musi, aby niepotrzebnie nie zapełniał miejsca w s z e- 
regu, które inny z lepszą dla narodu korzyścią 
mógłby zajmować. Zastanawiałem się długo nad tern, 
czy będę mógł godnie odpowiedzieć położonemu we 
mnie zaufaniu, czy zdolny będę stanąć na wytycznćm 
stanowisku! Ale z drugiój strony uważałem, że wola 
narodu dla mnie jest świętą, że nie godzi uchylać się od 
pracy, chociażby nąjuciążliwszćj, a walczącemu za do­
brą i świętą sprawę Bóg dodaje sił i wytrwałości. To 
tćż przyjąłem wezwanie i w imię Boże zająłem 
wskazane mi stanowisko i dziś stawam przed wami 
panowie, aby podziękować wam za zaufanie we mnie 
położone, podziękować za to zaszczytne acz trudne po­
słannictwo !

Sprawozdanie to zdać miałem wspólnie z kolegą- 
posłem ks. dr. Respądkiem, który obszerniój i le- 
pićj byłby rozprowadził kwestye dotyczące praw ko- 
ścielno-politycznych; tymczasem ks. dr. Respądek w 
skutek choroby zamiaru swego uskutecznić nie zdołał 
i na mnie włożył obowiązek całego sprawozdania. Nie 
tylko tedy w mojóm ale i w jego imieniu dam wam 
panowie w krótkich zarysach obraz czynności Koła

' polskiego.
Pierwszy dowód, jak to posłowie polscy stanowczo 

umieją bronić praw uświęconych od zawiązku kościoła, 
a zagwarantowanych nam przez rząd, gdy nas wcie­
lono do państwa pruskiego, dało Koło polskie przy pra­
wie o ślubach cywilnych, które wręcz są przeciwne 
przepisom kościelnym.

To prawo sakrament sprowadza do rzędu prostego 
kontraktu, który nie daje rękojmi, że małżeństwo bę­
dzie szanowane tak, jak się to instytucyom świętym 
należy. Ognisko rodzinne jest święte, na niem opiera 
się szczęście społeczeństwa, s z c z ę ś c i e. całego naro­
du. Gdzie małżeństwo straci na świętości, tam nie ma 
hamulca dla rozpusty, tam droga utorowana do upadku 
moralności.

Obok tćj przyczyny walczyło Koło polskie prze­
ciw rzeczonemu prawu, bo śluby cywilne ułatwiają 
małżeństwa mięszane, które prowadzą do wynarodo­
wienia.

Następnie obradowano nad ordynacyą powiatową 
dla W. Ks. Poznańskiego. Tu pokazało się najdobi- 
tnićj, jakiój sprawiedliwości my Polacy pod rządem 
pruskim zażywamy i jak względem nas usposobieni są 
Niemcy. Zaprowadzono w całćj monarchii ordynacyą

powiatową, dającą samorząd pojedyńczym powiatom, 
ale Księstwo nasze wyłączono od tego dobrodziejstwa 
i nie prędzój nam go przyobiecano, podług słów mini­
stra hr. Eulenburga, dopóki nie zostaniemy Niem­
cami.. Więc otwarcie żądano od nas, abyśmy się 
wyparli naszćj narodowości, abyśmy zaparli się tćj ce­
chy i tego charakteru, jaki na nas sam Stwórca włożył.

Aby jednak coś dla Księstwa uczynić, dała da­
wniejsza uchwała sejmu rządowi moc zaprowadzenia 
u nas całej lub częściowćj ordynacyi, gdzie to uzna 
za stosowne, tymczasem liczne petycye nadchodzące z 
Księstwa, całćj tćj sprawie inny nadały obrot.

Posłowie niemieccy z Poznańskiego wypracowali 
nowy projekt ordynacyi powiatowćj, któraby mogła 
być zaprowadzoną i W. Księstwie Poznańskiem. Pro­
jekt ten różni się znacznie i zasadniczo od ordynacyi 
powiatowćj, jaka obowięzuje inne prowincye monarchii 
i cały tak jest zredagowanym, że raczćj niekorzyść 
jak korzyść przyniósłby naszemu Księstwu. O samo­
rządzie w nowym tym projekcie nie ma ani mowy, 
owszćm władza nad powiatem i pojedyńczemi jego ob­
wodami spoczywałaby głównie w rękach rządowych 
lub przez rząd mianowanych urzędników a Polacy w 
komitecie powiatowym byliby zawsze w mniejszości.

Poseł Wierzbiński zabrał w tćj kwestyi głos 
i wyświecił stanowisko posłów Polaków do takiego pro­
jektu, wykazał dążności rządowe, które zmierzały tyl­
ko do upośledzenia narodowości polskićj a nawet w 
powiatach czysto polskich Polacy postradaliby większość 
głosów.

Los tego projektu jeszcze nie jest pewnym. My 
w tćj sprawie bezczynnymi być nie powinniśmy, lecz 
owszem powinniśmy pracować nad tćm, aby każdy z 
obywateli naszego Księstwa zrozumiał o co chodzi i 
abyśmy rozwinęli wszystkie siły nasze na urządzenie 
agitacyi do domagania się od rządu ordynacyi powia­
towej w miejsce wyjątkowćj, którą u nas chcą zapro« 
wadzić.

Znane wam panowie przeszłoroczne prawa kościel- 
no-polityczne, tak zwane prawa majowe, znany wam 
ich cel i skutki.

Rząd pruski po odniesionych ostatnich zwycięz- 
twacb, złączywszy wszystkie państwa niemieckie w je­
dno wielkie cesarstwo pod. .perlem. nru^kiem, poczuł 
cugle rozwijaniu się narodowości i ukrócić -. '^yć 
kościoła.

Kościół był dotychczas odrębną w państwie potę­
gą, teraz miał się stać sługą i narzędziem państwa, 
które jedynie wszecbwładnem być miało.

O pozór do walki z kościołem nie było trudno. 
Ogłoszenie dogmatu nieomylności, posłużyło za pozór.

Nie dosyć na tern. Korzystając rząd z schizmy 
powstałćj w kościele w skutek dogmatu o nieomylno­
ści Papieża, aby ułatwić przechodzenie do starokatoli- 
cyzmu, podał na przeszłym sejmie pod obrady prawo 
dotyczące występowania z kościoła, które miało być 
pierwszym popędem do bezwyznaniowości, tamującćj 
potęgę kościoła i przyjmującćj w zasadzie jedną tylko 
władzę, tj. władzę państwa.

Kościół atoli posiadał także nie małą potęgę a tą 
była władza i moc karania i wykluczauia z kościoła; 
tę potęgę trzeba było złamać i dla tego nowe uchwa­
lono prawo dotyczące kar kościelnych, które władzę 
biskupów prawie zupełnie zniosło. Ale rząd poszedł 
jeszcze dalćj, aby duchownych bezpośrednio poddać 
pod sądownictwo państwa, ustanowił najwyższy trybu­
nał dla spraw kościelnych i tam miał każdego ducho­
wnego w swoim ręku, był, że się tak wyrażę, panem 
całego kościoła. Nawet wykształcenie duchownych 
wziął rząd w swoje ręce, aby sam im wskazywał spo­
sób wychowania i kształcił ich na cele wytknięte.

Prawa zeszłoroczne jeszcze jednego bardzo ważne­
go dotyczą punktu, bo obsadzenia posad duchownych, 
które to obsadzenie nie miało odtąd dziać się bez wie­
dzy i zezwolenia rządu, ale rząd miał decydować, czy 
kapłan jaki będzie odpowiedni w myśl jego na stano­
wisko jakie mu biskup przekazał.

Kościół podobnych praw przyjąć nie mógł; nie 
dotyczyły one bowiem rzeczy czysto administracyjnych.

To też biskupi i duchowni nie okazali się posłu­
sznymi tym prawom, woleli być pozbawieni ostatniego 
dobytku i wolności, aniżeli najkardynalniejszym zasa­
dom kościoła się przeniewierzyć.

Koło poselskie nie mogło na to wszystko obojęt- 
nóm patrzeć okiem, wystąpiło przeciw tym prawom 
i to z dwojakich względów; nasamprzód z zasady 
wolności, a powtóre w obronie wiary.

Jak na przeszłój kadencyi koło polskie broniło 
praw kościoła, tak w obecnćj kadencyi zażądało, aby 
prawa te, które do tak smutnych prowadzą ostateczno­
ści, zniesiono. Głos ten posłów polskich przebrzmią! 
bezskutecznie i zamiast złe naprawić, rząd podał pro­
jekt do uzupełnienia zeszłorocznych praw majowych, 
czyli do ich obostrzenia, a mianowicie prawo o admi­
nistracyi opróżnionych biskupstw i prawo o banioyi 
duchownych, nadto jeszcze dopełnienie prawa o obsa­
dzaniu posad duchownych.

Przeciwko tym prawom głosowaliśmy jednozgo- 
dnie, a niektórzy jak n. p. posłowie Gzarliński, 
Wierzbiński, ks. Jażdżewski, Tho karski, 
a mianowicie ks. dr. Respądek gorąco przeciwko 
nim przemawiali.

Oto obraz stanowiska, panowie, jakie zajęło koło 
polskie w obecnćj walce rządu z kościołem, stanowisko 
na jakióm stoi naród nasz cały i na jakićm my, 
chcąc odpowiedzieć zaufaniu nam okazanemu, sta­
nęliśmy.

W następnych punktach administracyjnych, będą­
cych przedmiotem obrad posłowie polscy stanęli po 
stronie korzyści Księstwa i włościan.

Nasamprzód popierali prawo o wywłaszczeniu przez 
państwo, dalój pożyczkę 50,000,000 tał. na koleje że­

lazne. Kolój żelazna do brzegów Bałtyku miała być 
prowadzoną, według projektu rządu przez Oborniki, 
nasi posłowie zaś, mający głównie powiat wągrowiecki 
na oku, głosowali za linią z Poznania na Murowana 
Goślinę i Piłę. Nic w tćj mierze jeszcze nie postano­
wiono, to tylko przyrzeczono ze strony rządu, że pun­
ktem wyjścia tćj linii ma być miasto Poznań. Naj- 
gorliwićj sprawy tćj bronił poseł nasz K a n t a k, za 
co mu niedawno temu magistrat miasta Poznania pu­
bliczne złożył podziękowanie.

Jedną z najważniejszych korzyści odniesionych na 
sejmie jest projekt zmiany ordynacyi drożnej, który to 
projekt na przyszłćj kadencyi pod obrady zostanie 
przedłożony, i jak z gazet dzisiaj się dowiaduję, już 
został wypracowany.

Utrzymywanie dróg publicznych przez włościan, 
jak z jednej strony było zbyt uciążliwe, tak z drugićj 
strony było niesprawiedliwe. Cały ciężar, koszta wiel­
kie spoczywały na włościanach, podczas gdy wszyscy 
mieszkańcy po riatów z dróg ciągnęli korzyści.

To tćż słusznie domagali się włościanie z Księ­
stwa, aby ordynacyą tę zmienić i ciężar utrzymywania 
dróg rozdzielić stósunkowo pomiędzy dominia, włościan 
i miasta. Przemawiali za tćmi petycyami z naszych 
poseł K a n t a k, a wszyscy Polacy bez wyjątku 
głosowali za ulgą dla włościan.

P. minister robót publicznych na liczne petycye 
w tym względzie nadchodzące do sejmu, odpowiedział, 
że rząd nie może chwilowo żadnego przedłożyć pro­
jektu, bo musi wprzód pozbierać potrzebne ku temu 
materyały, co nie da się tak prędko uskutecznić. 
Chcąc jednak o ile możności złemu zaradzić, przedło­
żył rząd projekt drożny prowincyonalnemu sejmowi 
W. Ks. Poznańskiego. Projekt ten nie otrzymał prze­
cież sankcyi prowincyonalnego sejmu pomimo poparcia 
energicznego ze strony wszystkich posłów Polaków 
z powodu, że oparły się temu miasta i posłowie Niem­
cy, którzy wszyscy przeciw projektowi głosowali.

Kwestya drożna musi więc czekać uregulowania 
swego do czasu, w którym rząd przedłoży sejmowi 
monarchii odnośny projekt, a mogę zaręczyć, że po­
słowie Polacy gorąco popierać go będą, gdzie tylko 
ulgę dla włościan zobaczą.

Wspomnieć tu jeszcze muszę o zniesieniu szoso­
wego na żwirówkach rządowych. Minister skarbu
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datki już tak nader wysokie, ale minister nie chciał 
na to przystać i jedynie tylko przychylił się do znie­
sienia opłaty szosowćj na żwirówkach rządowych. 
Temi przedmiotami porządek obecnej kadencyi sejmo- 
wćj został wyczerpnięty, ale zadanie czynności posłów 
polskich na tćm się nie skończyło. Zawsze i wszędzie 
mają oni obowiązek występować w obronie narodowości, 
to tćż, gdy nie ma spraw tego rodzaju na porządku 
dziennym, przypominają oni wyrządzaną nam w dro­
dze administracyi krzywdę i są chodzącemi wyrzutami 
sumienia, które zawsze i wszędzie krzywdę rządowi 
w oczy wytyka. Taka krzywda stała się nam, gdy 
roku zeszłego wydano rozporządzenie nakazujące naukę 
rełigii w wyższych zakładach naukowych wykładać 
w języku niemieckim.

Przeciwko temu rozporządzeniu posłowie nasi pod­
nieśli głos; wystąpił poseł p. B. Łubieński i ks. 
dr. Jażdżewski, interpelując ministerstwo chociaż 
bezowocnie.

I tak my, panowie, reprezentanci wasi na sejmie, 
nie przestaniemy nigdy pracować nad zachowaniem 
praw naszych, jak nie poddamy się despotyzmowi, 
któryby nas chciał gnębić i zrobić z nas zdrajców, 
którzy by się wyparli ojczyzny i wiary, taki 
naród cały powinien iść z nami ręka w rękę!!

I wy panowie nie przestańcie pracować, domagaj­
cie się praw wam przynależnych, popierajcie głosy 
nasze wołaniem głośnćm na cały kraj, podawaniem 
p e t y c y i licznych do sejmu, niech się nikt od podpisu 
nie wyłącza, niech widzą przeciwnicy nasi, że nie kil­
kunastu, nie kilkudziesięciu, ale statysięcy naro- 
d u żąda sprawiedliwości 1

Żądajcie jćj dla uciśnionćj narodowości naszćj, żą­
dajcie ich dla praw kościołowi naszemu przysługują­
cych, żądajcie zniesienia tych praw, które tak 
nieszczęśliwe wywołały następstwa i grożą nam ruiną 
i rozstrojem zupełnym.

Sami zaś bądźmy zgodni ze sobą, aby prze­
ciwnicy nasi nie cieszyli się z naszego rozdwojenia i 
nie budowali na ruinach zgody naszćj gmachu swój 
wielkości.

Bądźmy braćmi, jak byliśmy dawniój, łączmy 
się pod jednym sztandarem, na którym wypisane są 
słowa krwią Matki naszćj: Ojczyzna i Wiara*! 
A tak silni i zjednoczeni oprzemy się skutecznie naci­
skowi zewnętrznemu.

Wiadomości urzędów».
Przy uniwersytecie wrocławskim mianowany został do­

tychczasowy asystent głównój kasy regencyjnej Krause kon­
trolerem kasy i kasztelanem.
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Sorespondcncye Dziennika Pozn.
Lwów, 21 sierpnia.

(Z rady miejskićj. — Szkoły ludowe. — Szkoła wydziałowa 
żeńska. — N. fr. Presse i urodziny cesarskii. — Żydzi i re­

daktor p. Dobrzański.)
(T) Nad wszelkie spodziewanie uwinęły się szybko 

rada szkolna okręgowa, magistrat i rada miejska z reor­
ganizowaniem szkół ludowych tutejszych t. j. z zamia-



nowaniem nauczycieli do pięciu szkół miejskich na 
podstawie nowój ustawy. Zdawało się rzeczą niemo­
żliwy, by do września reorganizacya ta mogła być u- 
kończoną, jak to rada szkólna krajowa zapowiedziała. 
Teraz już tylko od tójże rady zawisłćm jest, by wczo­
raj powzięte uchwały reprezentacyi miejskiój weszły 
w życie i by nominowani wczoraj na poufnćm posie­
dzeniu rady miejskiej dyrektorowie i nauczyciele płci 
obojga pięciu szkół miejskich zatwierdzeni zostali i z 
dniem 1 września nowe swe urzędowanie rozpoczęli. 
Rada szkólna krajowa, którój przysłużą prawo zatwier­
dzania proponowanych przez miasto nauczycieli, uczyni 
to niewątpliwie, nie tylko dla tego, żeby nie przewle­
kać sprawy od maja r. z. w toku będycój, lecz

powtarzajyce się oklaski były z naszćj strony podzięky 
dla Sz. prelegenta. Poezćm wstypił na katedrę prof. 
literatury słowiańskićj — p. Gregorowicz, dele­
gat uniwersytetu z Odessy, i po polsku zaczył dysku- 
syy nad literatury polsky — po nim historyk D u d i c z 
także po polsku oponował. Dyskusya ta, prowadzona 
w rodzinnćj naszej polskiój mowie, była dla nas szczy­
tem marzenia, dała mowie naszćj ukochanćj prawo o- 
bywatelstwa pomiędzy tymi, co jy prześladowali. Gdy 
p. D. zakończył dyskusya — ponownie mury zadrżały 
od niekończycych się oklasków. — Obszerniem się roz­
pisał, lecz sam nie wierzyłbym w ogromne wrażenie, 
jakie fakt ten zrobił, gdybym nie był naocznym jego 
świadkiem. — Było to jak kropla wody na rozpalone 
rzucona żelazo.

WŁOCHY.
& Rzym, 21 sierpnia. Z końcem bieżycego ty­

godnia maja powrócić wszyscy ministrowie do Rzymu 
celem narady gabinetowćj, na którój ma być rozstrzy­
gnięta kwestya czy i kiedy ma być rozwiązaną Izba i 
nowe rozpisane wybory. Minister spraw wewnętrznych 
zamierza przy tóm przedłożyć radzie ministrów projekt, 
majycy na celu nowe i surowe środki, zmierzajyce do 
przywrócenia porządku i publicznego bezpieczeństwa 
na wyspie Sycylii. Prezes ministrów Minghetti, który 
wyjechał 10 b. m. do Samaden, a obecnie bawi u żo­
ny w Tegernsee, będzie miał w tym tygodniu konfe- 
rencyy w Turynie i zaraz potóm powróci do stolicy.

Gazzetta del Popolo donosi, że Florencya 
onegdajszśj nocy mocno zaniepokojoną została z powo-

r. z. w toku będącej, lecz i dla 
tego, że wybory wczorajsze odbyły się z nadzwyczajną
zgodnością, tak że wszyscy prawie proponowali przez i Rosyanie bali się z początku aluzyi politycznych lub __ &_j__7__ v _________ „ „_____ __________
sekcyą szkólną kandydaci, niemal jednogłośnie obra- ! jakich starć lecz widząc, że ani cienia czegoś podobnego . du obsadzenia przez kompanią bersaglierów podwórza 
nymi zostali. . . nie było i że wszystko toczyło się i odbyło na ściśle nauko- pałacu Riccardi, mostu przy Porta Riccard i gmachu

Oczywiście, że na tóm się nie skończy reorgani- wój podstawie, przychodzili winszować delegatowi, mówiąc , ./• t. . »' • r. , ... . ,
zacya szkół miejskich na podstawie ustaw nowych o między sobą, iż most szczęśliwie rzucony. AGalicyaijej

walka ? a jaka szkoda, że więcój Polaków tutaj nie ma.
Zdaje mi się, żeście powinni wielki nacisk na tę kwe- 
styą położyć i rozpowszechnić jak najbardziój fakt ten, 
zwłaszcza zaś pomiędzy zagranicznemi dziennikami, 
oraz, iż na kongresie mówiono o rozwoju wiedzy pol­
skiój, inaczej bowiem zlokalizuje się ta wiadomość na 
miasto i Królestwo; nam zaś idzie o to, by Rosyanie 
już teraz cofnąć się nie mogli i żeby to służyło jako 
praecedens.

Posiedzenie zakończył b. minister serbski, czyta' 
jąc po serbsku; obiedwie te mowy, miane w innych 
narzeczach, nadały charakter słowiański kongresowi, 
który dotychczas był neutralnym co do opinii, lecz 
rosyjskim co do języka.

szkołach ludowych. Miasto będzie bowiem musiało i 
to w najkrótszym czasie wziąć na siebie jeszcze istnie­
jące tu dwie tak zwane „szkoły wzorowe“, które do­
tychczas prawie w całości dawny fundusz „normalny“ 
a teraz „krajowy szkólny“ utrzymywał, a nadto utwo­
rzyć jeszcze kilka szkół ludowych, istniejące bowiem 
w obec ustaw o przymusie szkólnym nie wystarczą, i 
dziś już są tak przepełnione, że okazuje się niezbędna 
potrzeba, tworzenia klas ubocznych. Wkrótce tóż we- 
zwie rada szkólna krajowa reprezentacyą miejską, by 
do pomnożenia szkół ludowych przystąpiła.

I na tóm jeszcze nie koniec. Miasto zostanie we­
zwane także, by założyło i utrzymywało żeńską szkołę 
wydziałową ośmioklasową, gdyż dwa prywatne za­
kłady tego rodzaju, istniejące przy klasztorach, okazały 
się zupełnie niedostatecznemi, a zresztą klasztory te 
żadnego do utrzymywania takich szkół wydziałowych 
nie mają obowiązku. Cięży on na gminie,

Pocieszną jest sobie N. fr. Presse wiedeńska 
ogłaszająca najbezczelniejsze, kłamliwe a nieraz nad 
zwyczaj komiczne doniesienia swoich tutejszych kore- 
spodentów. Już nawet urzędowa Gazeta Lwo 
wska widziała się spowodowaną prostować kilkakro­
tnie podawane przez centralistyczny ten dziennik wia­
domości ze Lwowa i zwracać uwagą organu giełdzi- 
stów wiedeńskich, że nawet i kłamstwa mieć powinny 
swoją granicę. Najnowszy telegram ze Lwowa do N. 
fr. Presse wysłany, zawiadamia Europę, że w dniu 
urodzin cesarskich 18 b. m. nie było w teatrze lwo­
wskim galowego przedstawienia i że „ludność jest tóm 
oburzona!“

W jakim celu ta śmieszna denuncyacya? Czyż 
autor telegramu chciał w podejrzenie wprowadzić lo­
jalność galicyjską dla panującego domu austryackiego? 
Byłaby to niemądra robota, w Wiedniu bowiem wie­
dzą aż nadto dobrze, że najlojalniejszymi z najlojal- 
niejszych dziś Austryaków są Polacy galicyjscy. Cho­
dzi tu o co innego. Oto telegram opiewa właściwie 
tak: „W polskim teatrze narodowym, stojącym 
pod dyrekcyą Dobrzańskiego“ itd., i tóm 
to „ludność jest oburzon a.“ Owóż chodziło o zade 
nuncyowanie Dobrzańskiego (redaktora Gaz. nar.) 
przeciw któremu obecnie żydzi z całój Galicyi wyru 
szyli na wojnę. Wprawdzie redaktor Dobrzański nie 
jest dyrektorem teatru, tylko syn jego Stanisław wspól-
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zgubić, trzeba zwrócić uwagę rządu, że zanosi się „ 
powodu nielojalności Dobrzańskiego conajmniój na za­
burzenie spokojności publicznój, bo „ludność jest obu 
rzona! “

^jaiHienia rzeczy niech posłuży, że arty­
kuły Gazety naród, w kwestyi żydowskiój — : 
ktoremi można się zgadzać lub nie zgadzać, ale.któ 
rym ani znaczeniu, ani wielu bardzo dobrych skutków 
odmówić nie można — ogromnie interesom materyal- 
nym żydów szkodzą. Podawali już więc żydzi, a ra­
czej w ich imieniu Szomer Izrael skargę do na­
miestnictwa, prosząc je, by zakazało Gazecie nar. 
pisać przeciw lichwiarzom, arendarzom, faktorom 
wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczom żydowskim i t. d. 
Gdy jednak skarga pozostała bez skutku, zwołał 
o z o mer Izrael do Lwowa wiec żydowski, 
złożony z „mężów zaufania“ wszystkich klas ludności 
żydowskiój, a ci ustanowili komitet, który ma „w o- 
bronie pokrzywdzonój czci żydowstwa (des Judenthums) 
czynić u sądu kroki przeciw podżeganiom Dobrzań­
skiego w Gazecie nar odo wój.“ Widać, że ko­
respondent N. fr. Presse jest członkiem tego komi­
tetu i rozpoczął kroki przeciw Dobrzańskiemu w swo­
im organie od doniesienia, że tenże jest takim wrogiem 
dynastyi, że aż „ludność tóm jest oburzona!“

przy by łój Porta Pinti. Prócz tego liczne patrole 
konne przebiegały ulice. Powodem do tych środków 
ostrożności była pogłoska, że rewolucyoniści mieli na- 
samprzód opanować pewną wilę przy Porta Croce, 
gdzie spodziewali się znaleść broń, następnie rozbroi­
wszy strażników celnych mieli przejść most Porta Ni- 
colo i zmierzać do doliny Greve, gdzie spodziewano 
się posiłków ze strony wiejskiój ludności. Taka bowiem 
była umowa. Jakoż około północy ujrzano wiele osób 
przemykających się przez Via Pinti ku marsowemu 
polu, gdzie był punkt zborny. Porządek przecież, 
dzięki środkom ostrożności, nie został zakłóconym i 
tylko aresztowano sześć podejrzanych indywiduów w 
okolicy Porta Niccolo.

lów należy przyjąć do racyonalnego prowadzenia 
pszczelnictwa?

W oddziale trzecim: 9) O ile użycie sztu­
cznych nawozów, i jakich mianowicie, byłoby obecnie 
na czasie? 10) Czy fabryki krochmalu i mączki kar- 
toflanói mogą być z korzyścią rozpowszechniane?

W oddziale czwartym: 11) Czy wprowa­
dzenie ogólniejsze żniwiarek i kosiarek może już obe­
cnie być u nas korzystne? 12) Jakie rezultaty osią­
gnięto przez używanie parowych młockarni? 13) Czy 
użycie ogólniejsze siewników (rzędowych) do siewu 
zbóż byłoby korzystne?

W oddziale piątym: 14) Jakie zostały o- 
siągnięte rezultaty z drenowania, czy zastosowanie o- 
gólniejsze drenowania u nas może już dziś być odpo­
wiednie?

W oddziale szóstym: 15) Co jest korzy­
stniejsze, czy intensywne gospodarstwo na małych 
przestrzeniach, czy ekstensywne na większych, w jednój 
i tój samój posiadłości, i w jakich mianowicie wa­
runkach ?

Podajemy dalszy ciąg listy wystawców, którzy na- 
deślą okazy na wystawę rólniczą w Warszawie:
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O Berlin, 24 sierpnia. Prasa niemiecka tak 
przyzwyczaiła się do zależności pomniejszych państw 
niemieckich od dworu berlińskiego, że najmniejszy 
objaw samodzielności ze strony jakiego księcia niemie­
ckiego wywołuje natychmiast krzyk oburzenia a co 
najmniój wzbudza podejrzenie o żywienie partykulary- 
stycznych zamiarów. Wspominaliśmy wczoraj o oska­
rżeniach, z jakiemi dzienniki berlińskie wystąpiły prze 
ciwko Saksonii i Wyrtembergii. Dzisiaj, jeżeli nie 
oskarżają, to podejrzywają pisma liberalne Bawaryą 
z powodu wyjazdu nagłego i niespodziewanego króla 
bawarskiego do Paryża. Do śmieszności tóż posuwają 
zapisywanie najmniejszych szczegółów tój podróży, 
które koniec końcem wychodzą na to, że król bawar 
ski nie rozgłaszając wprzód, że wyjedzie do Wersalu 
i Paryża, udał się w podróż w celach naukowych. 
Już w czasie wystawy paryzkiój chciał król bawarski 
zwiedzić zakłady naukowe w Paryżu, planu tego je­
dnakowoż nie mógt wykonać z powodu śmierci wuja 
swego, Ottona, króla greckiego.

W dniu 23 bm. odbył się w Lipsku zjazd stowa­
rzyszenia niemieckich wojowników. Około tysiąc osób 
wzięło w nim udział. Postanowiono wszystkie strowa- 
rzyszenia wojowników istniejące w Niemczech zwołać 
na zi'fl,7<trrząńń.’xyrk,:lMKJ?se,cpwać w tym celu statut.

p. Delbrueoka a *tóm samem ‘ r '

BELGIA.
w Bruksela, 22 sierpnia. Wczoraj umarł w 

wiejskiój swój posiadłości minister stanu hr. de Theux. 
Dawno już spodziewano się śmierci tego starego przy- 
wódzcy klerykalnego stronnictwa, bo od niejakiegoś 
czasu coraz bardziój zaczął niknąć na siłach, pomimo 
tego jednak wiadomość o śmierci hr. de Theux wielkie 
w całym kraju wywołała wrażenie. Hr. de Theux na­
leżał do weteranów mężów stanu Belgii i od czasu jój 
niezależności odgrywał zawsze ważną rolę w losach te­
go kraju. Zmarły nie cieszył się wielką popularnością 
ani nawet u swego stronnictwa i nie był wielkim mó­
wcą, pomimo tego jednak szanowany był powszechnie 
i ceniony jako wytrwały i doświadczony pod ka­
żdym względem polityk. Hr. de Theux przewodząc 
klerykalnemu stronnictwu, umiał utrzymać w nióm 
karność wielką i był niejako świeckim reprezentantem 
biskupów. Barthélemy Théodore de Meylandt — tak 
się właściwie hr. de Theux nazywał — urodził się w 
r. 1794 na zamku Schaebrock w Limburgu, studyował 
w Liittich i został tam późniój adwokatem. Wybrany 
na członka narodowego kongresu, mianowanym został 
w listopadzie 1831 ministrem stanu, ^członkiem pier­
wszego ministerstwa króla Leopolda aż do r. 1832, na­
stępnie ministrem spraw wewnętrznych do 1834, da­
lej ministrem spraw zagranicznych od 1837—1840 i 
znowu ministrem spraw wewnętrznych aż do r. 1847, 
w którym to roku pozostał przywódzcą opozycyi aż do 
upadku liberalnego ministerstwa. W r. 1870 popierał 
klerykalny gabinet d’Anethan a gdy takowy w r. 1871 
zmienionym został, wstąpił do ministerstwa Malou jako
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erykalne Belgii nie taB
prac przygotowawczych dla parlamentu. Projekt do pra- | Prędko znajdzie równego mu zastępcę, bo zmarły hr
wa o kolejach żelaznych nie będzie przedłożony,' bo 
Parlament zaledwo kilka tygodni będzie obradował.

. Germanii dozoszą z Nissy, że podczas zebra­
nia mającego uregulować stósunek gminy etarokatoli- 
lickiój do katolickiego kościoła św. Krzyża, którym 
posługiwać się chcieli starokatolicy do swych obrząd­
ków, skonsygnowane było wojsko a warta stanęła pod 
bronią. * r

de Theux był istotnie wzorem przywódzcy frakcyi.

Wystawa
płodów rólniczych i gospodarskich

w Warszawie.
francya.

Kijów, 20 sierpnia.
(Polaki wykład p. Działowskiego na kongresie kijowskim. — 

Dyskusya. — Wykład serbski).
(a) Fakt dla nas niezmiernój wagi zaszedł wczo­

raj na kongresie archeologicznym. Wasz reprezentant 
miał publiczny wykład o archeologii polskiój po polsku. 
Dziwnym wam się wydaje nacisk, jaki kładę na te słowa, 
ale tutaj fakt ten, gdzie indziój bez znaczenia, jest, powta­
rzam, wielkiójwagi. Od 10 lat bowiem, gdzie każde polskie 
słowo wymówione podlegało karze, gdzie strój, książka, 
myśl prawie stawała się powodem prześladowania, 
słyszeć słowo ojczyste i to publicznie w sali kongreso­
wej, rzucające całemu uczonemu światu rosyjskiemu 
niejako un défi, zdawało się nam snem, marzeniem a 
przecież stało się rzeczywistością. Cała polska publi­
czność zajęła salę — nadto wielu Rosyan — i cały 
świat kongresowy rosyjski przepełniał ławki ; było znać, 
że się na coś stanowczego zanosi. — Nie do uwierzenia 
— jakiś niepokój ogólny panował pomiędzy tą liczną pu­
blicznością, my zaś byliśmy pewni, iż w ostatniój chwili 
zaskoczy jakaś niespodzianka, jakaś nieprzeparta prze- 
szkoda. O 8-ój wstąpił p. Działowski na katedrę i 
rzeczywiście po polsku zaczął swój wykład. Mowa jego 
składała się z dwóch części : w pierwszój rozwinął hi- 
etoryą nauki antropologiczno-archeologicznój od samych 
jej zaczątków i przechodził szybko fakta, aż doszedł 
do rozwoju tejże nauki w Polsce. Mówił obszernie, 
wyszczególniając zbiory u nas się znajdujące, ludzi zaj- 
inujacych się tym przedmiotem — prace wykonane w 
Polsce, literaturę archologiczną — wymienił wszy­
stkich naszych badaczy, ich prace oraz pisma i ro­
czniki nasze archeologiczne. — Nie uwierzycie, jak dzi­
wnie miło odbijały się o uszy nasze imiona Tyszkiewi­
czów, — Michała Grabowskiego — Kirkora __ Mu­
zeów wileńskich, kijowskich; — polskich wykopalisk, 
dokonanych na Litwie, Wołyniu i Ukrainie — dzi­
wnie, powtarzam, brzmiały słowa te nam szczególnie, 
którzy co dzień słyszemy, żeśmy przybysze na tutejszój 
ruskiój ziemi.

Diuga część była treści ściśle naukowój; była roz­
prawą o urnach z okolic Gdańska. Poczóm zakończył, 
wzywając do pracy i wytrwania. Liczne entuzyastycznie

# Pary«, 22 sierpnia. Pierwsza część podróży 
marszałka-prezydenta odbyła się przy bardzo umiar­
kowanym entuzyazmie ludności, a jak z tonu republi­
kańskich dzienników wnosić można i reszta podróży 
nie będzie bogatą w pożądane dla rządu objawy. 
1 a t r i e twierdzi na pewno, że w wielu miastach 
znajdą się urzędnicy magistratu, którzy będą mieli 
również tyle śmiałości, co prezes Izby haadlowój w St. 
Mało, i powiedzą Mac-Mahonowi wręcz, że obecna 
stagnacją handlu i przemysłu przypisać jedynie należy 
niepewności i nieokreślonój formie rządu. Bądź co 
bądź podróż Mac-Mahona po kraju, jeżeli nie zrobiła 
dotąd zupełnego fiaska, zawdzięcza to tylko usilnym 
staraniom władz, a pomimo tego nawet wedle najno­
wszych doniesień dzienników i w Rennes i w St. 
Brieuc przyjęcie naczelnika kraju nosiło zupełnie piętno 
republikańskie. _ Okrzyki na cześć rzeczypospolitój przy- 
giuezały okrzyki na cześć jéj prezydenta wznoszone 
przez żandarmów i władze. Mac-Mahon opuścił już 
Brest i udał się przez Landerneau do Quimper, gdzie 
wedle urzędowych organów miał być przyjętym z wiel­
kim entuzyazmem i w miejscowój katedrze powitanym 
był przez biskupa na czele licznego duchowieństwa.

Trzy dzienniki, które ogłosiły list eksmarszałka 
Bazaine a do ministra spraw wewnętrznych, Temps, 
Bien Public i Opinion Nationale zawe­
zwane zostały na dzieu 25 b. m. przed sędziego śled­
czego za przekroczenie artykułu 9 prawa z dnia 11 
maja 1868 r.

Ludwik Janvier de la Motte, syn byłego cesar­
skiego prefekta tego samego nazwiska skazanym został 
przez sąd w Segre na 1000 franków kary za rozpo­
wszechnianie fotografii przedstawiających cesarskiego 
księcia. Jest to pierwszy proces, któ*ry dotąd wytoczo­
no bonapartystom, lubo władze administracyjne zdaja 
się istotnie na seryo występować przeciw bonaparty­
stom. W tych dniach bowiem kazano księgarzowi pa- 
ryzkiemu mieszkającemu przy ulicy Lyon wyjąć z o- 
kna dwie broszury, z których jedna pod tytułem: 
Une soeur de charité przyozdobioną była na 
tytułowćj stronnicy z portretem Eugenii, którój ce­
sarska gwardya oddaje wojskowe honory. Druga bro­
szura z wizerunkiem cesarskiego księcia podnosi jego 
charakter i zdolności. Również i w departamencie 
Xonne zabrała polieya piąty poszyt dzieła: Histoire 
illustrée et populaire de Napoleon III, 
napisanego przez Cassagnaca. Bonapartyści nie daja 
się tóm wszyetkióm ustraszyć i agitują dalój na rzecz 
cesarstwa. Tak w Saint-Géneviève, małój mieścinie de­
partamentu Oise, zakupili w dniu 15 bm. mszą żało­
bną za Napoleona III, wyprawili następnie uroczysta 
ucztę a wieczorem urządzili pochód po ulicach miasta 
z okrzykami: Niech żyje cesarz!

Komitet tegorocznój wystawy rólniczój w Warsza­
wie ogłasza:

Pomiędzy deklaracyami nadesłanemi do komitetu 
wystawy rólniczój wiele jest takich, w których jedynie 
w ogólnych wyrazach zakomunikowano o chęci nade­
słania na wystawę zboża w różnych gatunkach, płodów 
ogrodnictwa, lub też bydła, koni, owiec i tym podo­
bnych przedmiotów, bez szczegółowego oznaczenia ja­
kości zboża i ilości sztuk inwentarza żywego, jak ró­
wnież do którego konkursu ma należeć. Z tego po­
wodu komitet dla postawienia siebie w możności przy­
gotowania odpowiedniego pomieszczenia dla każdego 
oddziału wystawy, oraz wczesnego ułożenia katalogu, 
zmuszony jest prosić tych wystawców, którzy dotąd 
szczegółowych, należycie poświadczonych wykazów ko­
mitetowi nie złożyli, o jak najśpieszniejcze nadesłanie 
takowych.

Gs ze t a W a r s z a w s k a dowiaduje się, że za 
staraniem i inici atywą komitetu w czasie wystawy od­
bywać się będą konfereneye, mające na celu rozbiór 
pewnój liczby pytań gospodarskich. Udział w tych 
konferencyach mają mieć wystawcy, oraz specyaliści 
naukowi zaproszeni. Jak te konfereneye uorganizowane 
będą, — pisze pomieniona gazeta — nie wiemy dotąd. 
Ponieważ jednak mamy wiadomość od osób bardzo po­
ważnych, i takie konfereneye mogą w istocie być nader 
pożyteczne, a komitet zyskując na nie pozwolenie od 
władzy właściwój, prawdziwą oddałby przysługę i wielce 
podniósł pożyteczność wystawy, przsto podajemy tę 
wiadomość. Dołączamy tóż pytania w liczbie piętna­
stu dotyczące przedmiotów gospodarskich z różnych 
działów wystawy. Być może, iż niektórzy z wystaw­
ców zechcą się przygotować do ich rozbioru na owych 
konferencyach. Większa część tych pytań jest bardzo 
ważna i szerokie przedstawia pole, jak n. p. pytanie 
pierwsze, które koniecznie łączy się z kwestyą serwi­
tutów. Być może, iż konfereneye podobne, jeżeli przyjdą 
do skutku, nie pozostaną bez jakiego takiego przynaj- 
mniój wpływu na pewne kwestye, których załatwienie 
czy ułatwienie nie od naszych gospodarzy wiejskich 
zależy.

Pytania owe podane przez komitet pod rozbiór 
konferencyi, mają być następujące:

W oddziale wystawy pierwszym: 1) 
Jakie są najwłaściwsze sposoby zadrzewiania nieuży­
tków ? 2) Jakiemi sposobami można podnieść sado­
wnictwo, a w szczególności na małych gospodarstwach? 
3) Jakie rezultaty zostały osiągnięte z eksploatacyi 
torfu? 4) Czy w obecnych warunkach nie należałoby 
powiększyć uprawy roślin pastewnych i jakich? 5) Ja­
kie zostały osiągnięte rezultaty z uprawy łubinu na 
większą skalę?

W oddziale drugim: 6) W obec podniesie­
nia się ceny inwentarza żywego, jakie wybierać rasy 
celem podniesienia hodowli bydła? 7) Jakie rasy 
trzody chłewnój są najodpowiedniejsze do hodowli, oraz
jakiemi środkami najtaniój żywić? 8) Jaki system u-

Bednawski Konstanty z Warszawy: siewnik ręczny do 
buraków 4-rzędowy, siewnik konny 4-rzędowv.

Pisckleys Sima et Comp, z Lancashive (Anglia): gra­
bie konne, sieczkarnie (sztuk 7), gniotowniki, śrubowniki, miy. 
Dek do kuchów, kierat jednokonny, dwie pary bron, trzy walca 
ogrodowe, dwie windy, koryta dla nierogacizny.

Deklaracyą złoży! A. Rod iewicz z Warszawy.
Bocheński i Wielogłowski, właściciele fabryki żelaza 

machin i narzędzi rolniozyoh z Rudy Malenieckiej: pług krze.’ 
siński, takiż z ozęściami lanemi, plug limowski nr 1, 2, 3. spnl. 
chniacz pruszkowski, skaryfikator Tenanta, brona łąkowa Ho­
warda, siewnik Robilarda uniwersalny, takiż podiug Reida, ra- 
dło do wyorywania kartofli, młocarnia trybowa dwukonna z ma- 
neżem, miocarnia parowa dwukonna większa, młocarnia cztero- 
konna z grabiami, wialnia mtneżowa pod młocarnią, wialnia rę­
czna, asortyment osi i żelaza w różnych gatunkach, gniotownik 
do kartofli z mieszadłem, sieczkarnia mala włościańska, sieczkar­
nia ręczna większa, sieczkarnia do maneżu, maneż dwukonny, 
mały, większy, czterokonny, machina parowa o sde dwunastu 
koni.

Bohte Robert z Warszawy: Vacuum, aparat do gotowa- 
nia cukru w próżni, sikawki pożarne, sikawki ogrodowe, szafy 
żelazne, drzwi żelazne.

Bradley z Nowego Jorku: żniwiarka Bradley’a jedno- 
kołowa.

Deklaracyą przedstawia agent firmy Bradley’a Mao-Leod 
z Lublina.

Busoh A. wlaścioiel fabryki machin z Gr. Massow (Pome­
rania) : machina do prasowania torfu.

Deklaruje A. Rodkiewioz z Warszawy.
Fabryka odlewów żelazny ch z Frai8en (Austrya): od­

lewy części składowych do machin z kompozyoyi zastępującśj 
żelazo.

Przedstawia Julian Berg.
Friediender Henryk, właściciel fabryki machin z Raoi- 

borza (Szląsk): młocarnia szerokomłoona 4-konna z kieratem, 
młocarnia 2-konna z kieratem, młocarnia 1-konna z kieratem, 
kartofllarka do wyrabiania kartofli.

Deklaracyą złożył A. Rodkiewioz z Warszawy.
Grabo wieoki Ignaoy z Daszyna: pielnik konny do czy­

szczenia ohwastów, buraków i innych roślin okopowych w rzę- 
dowéj uprawie.

Garett Ryszard, wlaśoioiel fabryki machin parowych i rol­
niczych z Londynu: machiny rólnioze.

Deklaracyą przedstawia pośrednik fabryki Stanisław Strze- 
gowski.

Grubiński Fioryan, dyrektor zakładu mechanicznego ! ko 
Woroncowa Weljaninowa z Warszawy: żniwiarka warszawska.

Handtke Bernard z Warszawy: szafa z wyrobami przed 
miotów żelaznych.
„ ’ r»ittr!-h właśni.niele fabryki wyrobów Inianyciz Żyrardowa: worki do zboza i wełny, opony do okrywania wa­
gonów i wozów z ciężarami.

Hornsby et Sons z Grautham (Anglia): żniwiarka 
z grabiami ruchomemi, żniwiarka z grabiami nieruchomemi, 
kosiarka. 1

Deklaruje A. Rodkiewicz z Warszawy.
. Huba Mieczysław z Nowéjwsi: masielnica, stół z blachami 
i rynną do ssączania i oddzielania mleka słodkiego od śmietanki, 
miara ze skalą do mierzenia mleka.

L’Huilier z Dijon (Franoya): arfa cylindrowa do czy­
szczenia pszenicy z groohu i kąkolu, arfa podwójna większa.

Deklaruje A. Rodkiewioz z Warszawy.
Jabłoński Feliks z Wałowio: żniwiarka systemu Burdicks.
Kozietulski Zdzisław z Czerska: kartoflarka.
Lantz Henryk z Manheim: młooarnia ręczna bez kola za­

machowego, takaż z kołem, młocarnia ręczna zastósowana do 
kieratu jednokonnego, młocarnia z przetrząsaczem siomy, kierat 
jednokonny do obrotu parowego, młooarnie z przyrządem, kie­
rat dwukonny, młocarnia z przetrząsaczem słomy, kierat do mej, 
kolo małe, wielkie (ft okazów), ekscentryk.

Deklaruje H. Rodkiewicz z Warszawy.
Lilpop, Rau i Lovenstein z Warszawy.- młocarnia 

na kołaoh, wielka, średnia, mniejsza, ręczna, francuzka, stała W „ 
cale szeroka, maneż do mej, młocarnia do koniczyny, siewniki: 
uniwersalny, rzędowy do zbóż, kupaowy do burasów, rzędowy 
do buraków i kompostu, lokomobila 10 konna, 8 konna, 6-konca, 
pług Dombasté nr. 1,2, plug amerykański, pług do wyorywania 
kartofli, extyrpator, skaryfikator, ob-typuik, pielnik walce pier­
ścieniowe, grabie do siania, wialnia ręczna, młynek do zboża, 
sieczkarnia ręczna, sieczkarnia maneżowa, żarna zbożowe, walca 
do kartofli, słód >wnik, maszyna parowa o sile 4 koni z kotłem, 
aparat do naparzania sieczki, warzywa itp., aparat do obsmołowy- 
wania beczek, szatkownica, gniotownik do obroku, gwinciarka 
ręczna winda do ciężarów większa i mniejsza, koliekeya pomp 
wodnych, sikawki ręczne tłoczące, tartak do drzewa, pila okrągła, 
przyrządy patentowanej kolejki przenośnój z 5 części, praczka 
do bielizny, wyżymaczka, masielnica, żłób żelazny, kosz do żło­
bu, kuchenka, deflektor, pieoyk z kuchenką, magiel, kuchnia 
kaflowa, piec kaflowy.

Meszczeryn Jan z Orła: plug, młooarnie, wialnia.
Neumann Gustaw z Warszawy: maszyny do czyszczenia 

i sortowania zboża, młyny ręczne i maneżowe, lokomobila prze­
nośna, kamienie młyńskie.

Neumann Hugon z Warszawy: wyroby z drutu.
Os shorn et Com. z Aburn (Ameryka): żniwiarka Ceres, 

żniwiarko-kosiarka, Kirby z okładami Burdycka, żniwiarko-kosiar- 
ka Kirby z odkładami Baltimore, kosiarka 2-kołowa Kirby.

Deklaruje A. Rotkiewioz z Warszawy.
Pioksleys Śims et Com. Lanoashire (Anglia): kosiarka. 

Deklaruje A. Rodkiewicz z Warszawy.
Pruski Hiacynt z Uohentrebelitsch (Czechy): pielniki.
Richmond et Chandler z Mansohester (Anglia): sieoz- 

karme sztuk 14, śrótownik.
Deklaruje A. Rodkiewicz z Warszawy.

Rozeucweig, właściciel zakładu optyczno-mechanicznego 
z Warszawy; narzędzia fizyczne tj. komplet probieży, miary do 
płynów, baro i termometry, trokar bydlęcy, 2 apteczki wetery; 
naryjne, szpryca cynowa, komplet narzędzi weterynaryjnych l| 
botanicznych, zegar do kąpieli, komplet środków przeciwko ro­
bactwu.

Saanuszko, książę Roman zSławuty: kosze, postronki, 
łopaty, widły, drągi, orczyki, taczki, dyszle, grabie, szufle, 

masielnica, wanna, piły, topory, kosy, kultywator Bollera, cechy 
do kontrolą

Schneittler C. z Berlina: młooarnia berlińska, 4-konoi 
z Kieratem, siewniki: Viotona 15-rzędowy, 13, 15 i 16, uniwer- 
saluy, pompa do gnojówki, kartuflarki do obierania łupin.

SohOmber i synowie z Wiednia: wagi deoymalne.
Segert Ferdynand z Wolimai: radio do buraków cu­

krowych.
Sikorski Franciszek z Gluszynka zgniłego: świder do 

rewizyi pokładów torfu.
Skory na Cezaryusz z Warszawy na Pradzej: kamieni® 

młyńskie.
Sokołowski Leon z Poznania: masielnice, stągiew, ćwier­

ci, wyżdżymadła, maszyna do prania i wyznaczania.
Urbanowski i Romocki z Poznania: siewnik uniwer- 

salny wiedeński, szerokobijąca młockarnia, maneż do niej. ,
Tintczew, dyrektor Instytutu agronomicznego w Nowel 

Aleksadryi: pługi profesora Zielińskiego, kultiwator holsztyński, 
(extyrpator).

Wach ner Ernest z Tarek: apparat do mierzenia i koo- 
trolowania zboża.

Deklaruje Wein. '• i,J
Wilsbher et Com. z Londynu:*młooarniii parowa, loko- 
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Wojciechowski Feliks, właściciel fabryki wyrobów me- 
, iowyoh z Warszawy: aparaty do oukrowni, formy yafinado- 

p lamppowe, bastry, skrzynki krystalizacyjr.e, beczki herme- 
J^czne żelazne w ogólnój ilośei sztuk 10, haki, lasze, śrnby,
pjotry.Wokolski Henryką Woli Ręczajskiój: cylinder do czy-
siC4eZieleniewski Gl. z Krakowa: pługi Zieleniewskiego cię- 

„v j lżejszy, plewnik czeski z bronką, pług Korskiego, płużek 
przyorywania siewu, extvrpator, pług mogilański, spulchniacz, 

¡eczkarnia, pompa łańcuchowa, pompa do piwa, szatkownica
ziemniaków, młocarnia, kieraty, namiot. 

a Meissner z Lublina: żniwiarka dwukolna, żniwiarka je-
^¿'arow Juliusz z Pragi (Czechy): pług uniwersalny stalo­
wy wypielicz do buraków siewnik 15 rzędowy, młockarnia 
jtyftowa, wyłuskiwaoz do koniczyny, wyłuskiwaoz do kukury- 

5 J maszyna do prasowania siana, gonciarka.
a (Dalszy ciąg nastąpi).

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 25 sierpnia. R a p p e 1 donosi, 
Le minister spraw wewnętrznych rozesłał do 
prefektów szczegółową instrukcyą, zabraniającą 

i sprzedaży broni karlistom. Puycerda stawia 
1 energiczny opór karlistom.

Santander, 24 sierpnia. Okręty nie­
mieckie Albatros i Nautilus przybyły tu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, dnia 25 sierpnia.

— * Popis młodzieży rzemieślniczej w Toruniu na d. 
23 bm. odbyty wypadł, jak donosi Gaz. Tor., wcale dobrz-. 
Młódź ta przykłada się widocznie do pracy i uczęszcza pilnie 
na lekcye niedzielne. — Czytanie i objaśnianie przeczytanych 
drobnych powiastek, bajek itd., rachunki|z głowy, wygłaszanie 
wierszy i śpiewy wchodziły w program popisu. — Zastęp gości 
przybyłych, aby przekonać się o postępach tój młodzieży, na 
którój barkach spooznie kiedyś nasz przemysł warsztatowy;, był 
dość liczny, żal nam tylko, że nie widzieliśmy tu prawie nikogo 
z tych, którzy przewodniczyć winni już to z tytułu swego wy­
kształcenia, już pozycyi społecznój tam wszędzie, gdzie idzie o 
poczciwą sprawę.

Po egzaminie nastąpiła zabawa. Starsi hasali gna sali, 
uczniowie bawili się w ogrodzie w gry, a choć deszcz kropił 
od czasu do czasu, ochocza zabawa przeciągnęła się do późne­
go wieczora.

Podnieść nam tu jeszoze należy, że nadzór szkóiny rozdał 
po ukończonym popisio około 40 książek częścią jako nagrody, 
częścią jako pamiątki. Wybór książek był nader trafnym i nie 
wątpimy ani chwili, że pobudzanie w ten sposób w uczniach 
zaimlowania do nauk a tóm samóm samopoznania wyda pożąda­
ne owoce.

— * Księdzu Mańskiemu, plebanowi w Gromadnie pod 
Łobżenicą, sędziwemu już kapłanowi, który trzyma się zdała od 
wiru światowego i jedynie dla powołania swego żyje, ma być 
odebrana inspekcya szkólna a powierzą ją młynarzowi Biittne- 
rowi z Kościerzyny (pod Łobżenicą).

— * Ks. Pyszka, który opuścił swoją posadę wikarego 
w Pile i oddał się do dyspozycyi rządowi pruskiemiemu, nie 
został przez tenże rząd przyjęty, o ozśm minister Falk za­
wiadomił go w p śmie wcale nie pochlebnie się wyrażającóm. 
Ks. Pyszka po taktóm dictum aoerbum przystał podobno 
wprost do Reinkens., i udał się do nowego mistrza i pana swego.

— • Nowi egzekutorowie gminni. Rozporządzeniem z 
22 czerwca rb. nakazała pruska regencya w Bydgoszczy, aby 
po gminach wiejskich, dla każdćj zosobna lub dla 2 do 3 razem, 
poustanawiano egzekutorów gminnych, którzy trudnić się mają 
ściąganiem podatków gminnych i kar pieniężnych, nakładanych 
na rodziców za nieuczęszczanie dzieci do szkoły.

— * Matejko i szkoła sztuk pięknych w Krakowie. 
Matejko gotuje znowu nowe obrazy. Pierwszym z nich „Za­
wieszenie dzwonu Zygmunta na wieży katedry na Wawelu“, 
w obeo przypatrujących się temu króla, dostojników i tłumów 
szlaehty, mieszczan i ludu. Wieśniacy pracują przy ciągnieniu na 
Wawel olbrzyma dzwonów: lutnista ów, który według legendy 
zerwane struny wrzucił na wdzięk do lejącego się kruszczu,- * Towarzystwo dramatyczne p. Kalicińskiego od o w ..............

przyszłego piątku dwa razy tygodniowo dawać będzie przedsta- j ta|jj z gęślą bez strun. Także inne sceny z żywota tej ro­
bienia w ogrodzie ludowym laubera. W ten piątek 28 bm. i d . będące w związku z poprzednią, przedstawiają 2 inneza-
„rzedstawi komedyą ze śpiewami: Mieszczanie i kmiotki i ----------------- : ------
czyli handlarz bydła z Krakowskiego. W międzyaktach to-
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warzystwo akrobatów p. Quasthoff popisywać się będzie ze swe- 
mi nrodukcyaini. . .

— * Zeszłego piątku toczyła się przed wydziałem kar­
nym tutejszego sądu powiatowego sprawa przeciw p. Albinowi 
Kohnowi i redaktorowi Ostdeutsche Zeitung p. Stei­
nowi o obrazę ks. kanonika Dorszewskiego z Gniezna, popeł­
nioną w artykule, jaki pierwszy umieścił w wztuiankowanóm pi­
śmie. Wydział skazał na podstawie § 188 kodeksu karnego dla 
Rzeszy niemieokiój pierwszego na 50 tal. grzywien • lub trzy­
tygodniowe więzienie, drugiego zaś na 30 tal. grzywien lub dwu­
tygodniowe więzienie.

- * Naczelny prezes p. Günther miał dnia wczorajsze­
go powrócić z wycieczki do zachodnich powiatów Księstwa.
W czwartek jednak opuszcza podobno już znowu Poznani udaje 
sie do obwodu regencyjnego bydgoskiego. . .

- * Rządowi chodzi obecnie o to, aby się dowiedzieć,
kto w archidyecezyi gnitźnieńskió jest zastępcą ofieyała. Prze­
słuchany już w tój mierze ks. proboszcz Tomaszewski, 
dziekan dekanatu zbaraskiego, odmówił objaśnienia, za co na 25 
tłl. grzywien skazany został. Świeżo znowu badał w tój mierze 
prokurator gnieźnieński ks. proboszcza dra Pankowskiego, 
dziekana rogowskiego, który również wszelkiego odmówił ob­
jaśnienia. .

- * W skutek wezwania p. Kennemanna jako pa­
trona kościoła parafialnego w Książu, opróżnionego przez śmierć 
śp. ks. Hiibnera, zgłosił się doń o prezentę znany ks. wikaryusz 
Kubeczak z Borku, któremu jednak p. Kennemann prezenty 
nie udzielił. Prócz ks. Kubeczaka miało się jeszcze dwóch du­
chownych zgłosić o prezentę na toż probostwo.

- * Pod tytułem: „Otwarte wezwanie do moich 
konfratrów“ ogłasza znany wikaryusz ks. Kubeczak z'Bor- 
ku w Ostdeutsche Ztg. pismo, w któróm dając wyraz radośoi 
swojej z zebrań duchowieństwa, jakie się odbyć miały w ko­
ściańskim, wągrowieckim i pleszewskim powiecie celem uznania 
i poddania się ustawom majowym, wylicza pokrewnych mu du­
chem duchownych z Piły, Gniezna, Poznania, Borku, Kościana, 
Wschowy, Obry, Pleszewa i innych i wyraża nadzieję, że choć 
liczba to tymczasowo szczupła, nadejdzie jednak czas, gdzie się 
znajdzie liczba znaczniejsza i wystarczająca, by zadośćuczynić 
potrzebom duchowym parafian.

- * Od p. Stanisława Sczanieckiego odbieramy nastę 
pujące ogłoszenie:

„Ognisko. Pismo codzienne. Ognisko, pismo redago­
wane przez Franciszka Kraje wiozą, przeszło na własność niżśj 
podpisanego.

Od 1-go października r. b. zamyślam takowe, pod własną 
obejmując redakcyą, wydawać codziennie, prócz niedziel i świąt 
uroczystych.

Codzienne pismo tanie i treścią ogółowi przystępne stało 
się dziś już potrzebą społeczeństwa naszego, szczególniśj tój 
części innićj miennej, która, nie mogąc opłacać cen pism naszych 
większych rozmiarów, ma jednak prawo i chce wiedzieć, co się 
dzieje wśród nas i w świecie.

Ponieważ jest zwyozajem dziennikarskim naprzód wyjawiać 
swoje dążności, i my od tego zwyczaju uehylić^się nie możemy.

Pragnąc służyć potrzebom naszym społecznym, kładziemy 
sobie za zadanie, równie jak to wypowiedziało Ognisko w 
swoim 34 numerze, strzeżenie i rozwój naszego społe­
czeństwa, bez ujmy dla naszój godności narodowój 
a z drugiśj strony przyswajanie społeczeństwu naszemu zdoby­
czy pracy i wiedzy ludzkiej, w tych mianowicie gałęziach, któ­
re dla skrzepienia nadwątlonych sił i dalszego pomyślnego ro­
zwoju naszego społecznego mają wartość bezpośrednią i dają 
mu tę niewzruszoną podstawę, jaką jest prawdziwa oświata i 
materyalny dobrobyt.

Obok codziennćj polityki i podawania wiadomości najśwież 
szych z kraju i zagranicy, rozbierać będziemy w wstępnych ar­
tykułach kwestye nasze społeczne, w feletonach zamieszczać 
będziemy artykuły, dotyczące wychowania, ekonomii polityeznój, 
gospodarstwa i rolnictwa, ogrodnictwa, przyrody, przemysłu itd, 
objaśniająj takowe wedle potrzeby rycinami.
i Również obznajamiać będziemy czytelników z najświeższemi 
płodami naszój literatury i objawami z pola sztuk pięknych, 
Których poznanie podnosi ducha i serce i budzi samo wiedzę o 
godności własnego narodu. — Dla urozmaicenia treśoi postara­
my się i o humorystyczne od czasu do czasu artykuły, nienaru- 
szające wprost osobistości i niezniżające się do paszkwilów.

Chcemy podawać czytelnikom naszym zdrową karm du­
chową; — nie mącić opinii, ale kształcić, szczególniej te 
warstwy społeczeństwa naszego, którym pisma codzienne dotąd 
mniej były przystępne, ma być Ogniska usilnem zadaniem.
Li im więcój znajdziemy poparcia, tern więcój będziemy mogli 
z czasem poświęcić ulepszeniu naszego pisma.

Przedpłata kwartalna wynosić będzie od 1-go października 
rb.: w urzędach pooztowych państwa niemieckiego i tal. 15 sgr. 
(4$ marki), w mieście Poznaniu 1 tal. 7$ sgr. (3$ marki), w 
Austryi w c. k. urzędach pocztowych 1 tal. 15 sgr. lub wprost 
w Ekspedycyi 3 zir. 50 kr. w. a.
t Poznań, dnia 24 sierpnia 1874.

Stanisław Sczaniecki.“
— * Minister handlu p. dr. Achenbach ma niezadługo, 

jak Berliner Aktionär donosi, udać się do Prus i W. Ks. 
Poznańskiego, by na miejscu wyrobić sobie opinią o potrzebach 
1 niedostatkach komunikaoyi tamtejszych.
os —- * Ks. proboszczowi Marcinowi Friskemu z Sypnie 
wa wstrzyma! rząd pensyą roczną 300 tal., którą pobierał jako 
ohcyał, sędzia surogat i dziekan dekanatu wałeckiego, należą- 
®6go, jak wiadomo, do archidyecezyi poznańskiój.

— * Ks. wikaryuszom Roesłerowi w Strzelczaoh w deka­
nacie śremskim, Kin owakiemu w Starym Gostyniu i Kruszce 
w Krobi zakazany został na podstawie prawa z dnia 4 maja rb 
pobyt w powiatach Wachowskim, krobskim, krotoszyńskim 
sremskim. ’

— * Asesor regencyjny p. Zaohariae, zastępujący 
tymczasowo railzcę ziemiańskiego powiatu bukowskiego, nie po­
zostanie na tej posadzie, gdyż zarząd powiatu tego ma być po­
dobno powierzony radzey ziemiańskiemu Bisehof w Strehlen, 
teasis — * Pięciu abitnryentów gimnazyum leszczyńskiego 
rozpoczęło dnia 21 mb. praoe piśmienne, egzamin ich ustny od­
pędzie się dnia 7 września rb. Przy gimnazynm w Pile ukoń-

Jdż abituryenci prace piśmienne; egzamin ustny ma się 
odbyć w pierwszych dniach września. Abituryentów jest 5.

* Ostatni numer Dziennika urzędowego rejencyi 
Dydgoskiśj ogłasza lozporządzenie policyjne, uzupełniające 
Przepisy § i rozporządzenia polioyjuego z dnia 25 czerwca 
l°o5 r., dotyczącego nadzoru nad targami na bydło. Wedle 
rozporządzenia tego ma nadzór nad targami na bydło w Gębi- 
cach, Pakości, Rogowie, Kruszwicy, Gołańczy, Janówcu, Łeknie, 
"Opiennie, Mieścisku, Skokach, Witkowie, Miasteczku i Biało- i 
dwiu być powierzony aprobowanemu weterynarzowi.

częte obrazy: Zwyeięztwo grunwaldzkie i Hołd pru­
ski. Praca postępuje spiesznie; artysta wytężę siły, korzysta­
jąc z każdśj godziny jasnego dnia, chociaż przeciągająoy przez 
Kraków podróżni w przejeździe do kąpieli, oblegają niemal cią­
gle i szturmem zdobywają jego pracownią. Matejko słusznie 
mógłby im powiedzieć, jak Dyogenes Aleksandrowi „nie zabie­
rajcie mi słońca.“ Pracuje on teraz w bogato i pięknie odre­
staurowanym, ozdobionym w stylu rokoko domu swoim poojco- 
wskim przy ulicy Floryańskiój. Niedawno temu, na krótko przed 
pierwszą wystawą szkoły sztuk pięknych, zostającej pod dyrek- 
cyą Matejki, był w Krakowie radzca dworu, sekcyjny szef. &ustr. 
ministerstwa oświecenia Rudolf Eitelberger, prof. arch. i List, 
sztuki na uniw. wiedeńskim, w celu wysłuchania życzeń Matej­
ki co do organizacyi szkoły. W tymże zapewne celu tył tutaj 
również dr. Bergmann szef budownictwa w Austryi. Spodziewać 
się więc należy, że z początkiem przyszłego roku szkólnego 
nastąpi ostateczne urządzenie krakowskiój akademii sztuk pięk­
nych. Obecnie skład personału szkvły kierowanej przez Ma­
tejkę, jest następny: prof. W. Łuszezkiewicz prowadzi oddział 
kompozyi i malarstwa, jego adjunkt Feliks Szynalewski prze­
wodniczy malowaniu z modelów, Grabiński uczy przejzażu, 
dr. Józef remer wykłada estetykę, sam dyrektor kieruje od­
działem, w którym kształcą się ukończeni już artyści, szczegól­
niśj ci, którzy dotąd przebywali w Monachium i Wiedniu; jest 
to tak zwana „szkoła mistrzów“ (Meistersehule). Oprócz tego 
uczniowie szkoły sztuk pięknych uczęszczają z obowiązku na 
prelekeye uniwersyteckie prof Łepkowskiego, tj. na wykłady 
historyi sztuki i starożytności domowych; w gabinecie zaś arch. 
uniw. Jagieł, rysują codziennie zgromadzone tam przedmioty. 
Znany malarz Floryan Cynk jest sekretarzem dyrekcyi i szko­
ły. Oprócz tych wykładów Kossowski uczy rzeźbiarstwa, w czóm 
mu dopomaga Gujski; prof. Łuszezkiewicz zaś wykłada nadto 
perspektywę i anatomią. Przy obecnój reorganizacyi persona! 
szkoły ma znacznie być zwiększony. Uczniów miała szkoła w 
ubiegł/m roku około 50, między którymi kilka obiecujących 
taleatów.

— * W Krakowie przytrzymała polieya w tych dniach 
jako włóczęgę bez zatrudnienia jakiegoś p. K. B., mężozyznę 28 
lat liczącego a jak się wyraża Czas, dziedzica dostatniego mie­
nia. Ten p. K. dostać miał od swojej matki kilkadziesiąt ty­
sięcy na kupno wioski lecz puścił je częścią w Wiedniu na gieł­
dzie częścią w Monaoo i to do ostatniego szeląga, tak że wrócił 
do Krakowa o żebranym Chlebie.

— * Masę drzewną do fabrykacyi papieęu, wyrabia pan 
Andrzśj Kleber w Klepaczowie nad Wartą w pow. częstocho­
wskim od r. 1872, i to była pierwsza co do czasu powstania te­
go rodztju fabryka w Kongresówce. Turbinę systemu Jonval- 
KOchlin o sile 60 koni sprowadzono z Mulhuze. Fabryka wy­
rabia rocznie około 6,000 centnarów ppki z drzewa świerkowe­
go. P. Kleber był poprzednio dyrektorem fabryki papieru w 
Soczewce.

f W Florencyi zmarła Aniela z Porczyńskich 
Bromirska w wieku lat 80, właścicielka obszernych posiadło­
ści w gub. płockiśj Staro-Zreb.

— * Z Warszawy donoszą, że wkrótce ma być zatwier­
dzony projekt przecięcia miasta dwoma liniami tramwajów.

— * Zasiłki dla rolnictwa. Wspominaliśmy, że warsza­
wski bank handlowy postanowił rozszerzyć działalność swoją 
w zakresie operacyi rólnych. Obecnie Gaz. Handl. podaje 
bliższe w tym względzie szczegóły: „Zirząd pomi3nionego banku 
na posiedzeniu w dniu 15 b. m. odbytóm wyznaczył fundusz 
500,000 rs. na pożyczki dla ziemian, głównie zaś na udzielanie 
zaliczek na pr..dukta, a to na podstawie zasad ustawą bankową 
określonych. Działalność instytucyi kredytowej w tym kierunku 
jest tóm pożądańsza dla rólnictwa, tego źródła krajowego 
dobrobytu, im bardziśj brak speeyalnych banków rólnych uczu- 
wać się daje. Poważny zakład bankowy, ukonstytuowany dla 
dobra interesów naszego kraju, dla zasiliania kredytem transa- 
kcyi handlowych, nie powinien zapominać o sprawach ściśle 
z handlem tym związanych. Nie zapomniał tóż o nich bank 
handlowy, bo kierująo się prawami zakreślonćj przez statuta 
atrybuoyi, daje rolnikom możność korzystania z swych obfitych 
środków, których umiejętne zastósowanie ze strony zarządu ce­
chuje tak znajomość miejscowych potrzeo i warunków, jak i do­
bre zrozumienie celu i interesów instytucyi.“

— * Przegląd techniczny, mający wychodzić w War­
szawie pod redakcyą ptna Stefana Kossutha, który po­
siada już na to upoważnienie władzy właściwćj, będzie zawie­
rał artykuły oryginalne i tłumaczone z dziedziny budownictwa, 
technologii meehanicznój i budowy machin, technologii chemi- 
cznćj, górnictwa i metalurgii, przemysłowego zastóaowania cie­
pła, wykształcenia teehnioznego, ekonomii przemy siowój i go­
spodarstwa technicznego, statystyki przemysłu miejscowego i za­
granicznego, przeglądy wynalazków i ulepszeń, opisy kongresów 
przemysłowych, wystaw, konkursów, sprawozdania i notatki o

leki, rozległy, pierwszy podwórzec, pośród wznoszących się wy­
soko, długich bocznych skrzydeł gmachu.

Jakkolwiek w dzisiejszym swoim składzie nie jest on dzie­
ckiem odległój przeszłości, ile że w części odnowiony po 
wielkim pożarze przed kilkudziesięciu laty, jednak przy re- 
stauracyi stósowano się wedle sił do przeszłości, nadto jeszcze 
bardzo ważne części, mianowicie całe południowe, ku miastu 
zwrócone skrzydło późno-gotyekłego charakteru, należy do tój 
budowy, którą wznosił od r. 1470 począwszy Fryderyk I, ojeiso 
Fryderyka II.

Dokładniój niż na zewnętrznym froncie występuje chara­
kter stylu w jego pięknych o delikatnym profilu portalach. 
Pierwsze założenie zamku położonego wówczas po za 30-wieżo- 
wym murem miejskim datuje się z 12 wieku od połowy 13 stu­
lecia, gdy synowie poległego w walce z Tatarami Henryka II 
Pobożnego podzielili Szląsk między siebie, stał się rezydencyą 
książąt lignickich.

— * Pracownia malarza. Pewna angielska dama, która 
niedawno odwiedziła Gustawa Doré w Paryżu, podaje dokładny 
opis pracowni malarza. Oto jój słowa: „Jestto czworokątna 
sala ogromnych rozmiarów, oświetlona oknem. w sklepieniu, do­
statecznie wystarczająca, aby pomieścić olbrzymie sztalugi, na któ­
rych artysta zwykł wykonywać wielkie swoje myśli. Czworo­
kątna ruchoma płyta na kołach, tak urządzona, aby ja wedle 
woli można podwyższać i zniżać, stała w środku sali, Doré 
staje na niój, gdy około jednego z tych olbrzymich obrazów 
praouje, które pod jego zręcznym i prędkim pędzlem tak szy­
bko zdają się rosnąć. Stół, oboiążony pędzlami różnój wielko­
ści, inny zarzucony książkami, opatrzonemi w dedykacye, daléj 
papierami, listami, biletami wizytowemi i rysunkami, kilka krze­
seł i sofa składały meble. Nie było tam widać woale żelaziwa, 
starych resztek pancerzy, starożytnych mebli, maryonetek ani 
kolorowych draperyi w malowniczym nieładzie rozrzuoon ch 
zwykle u malarzy. Sofa posuwała się z łatwością po malowanój 
posadzce nie oszpeconój kobiercami. Ogromne zielone zasłony, 
przeznaczone na to, aby nieukończone utwory zakryć przed ocza­
mi oiekawyoh gości, spływają ze ścian — zresztą wszystko tu 
nagie, poważne, lecz wspaniałe.“

— * Ślub głuchoniemej pary tak opisuje dziennik ame­
rykański: „Jeden z najoryginalniejszych ślubów, jakie kiedykol­
wiek obchodzono w naszóm mieście, odbył się niedawno w tu­
tejszym kościele Metodystów. Oboje państwo młodzi byli głu­
choniemi; pan młody M. Ballard, jest profesorem waszyngtoń­
skiego zakładu głuchoniemych, panna młoda zaś Grao Freemann, 
wychowanką tegoż zakładu. Kapłan tóż dopełnił aktu ślubnego 
za pomocą używanych przez głuchoniemych znaków. Ceremo- 

. nia trwała około 18 minut, a cichość, z jaką się odbył w obeo 
I tłumu ciekawych, nie tylko zdała się osobliwszą ale i głębokie 
i wywarła wrażenie. Po zamianie obrączek i błogosławieństwie 
! kaplańskióm młoda para ucałowawszy się serdecznie w milczę- 
> niu opuściła kościoł, zkąd udała się prosto na dworzeo kolejo- 
• wy i odjechała do Nowego-Jorku, Jedynym objawem akustycz­

nym w tym całym obchodzie był rozgłos całusa, którym młodzi 
i małżonkowie inaugurowali swój nowy stan.
\ — * Kalendarz. Jutro w środę dnia 26 sierpnia Zefiry-
■ na męcz.; w kalendarzu słowiańskim Włastymiry.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 1, zaohód o godzinie 
7 minut 2.

) Dnia 26 sierpnia 1601 pobicie Szwedów pod Rygą — 1733 
i otwarcie sejmu elekcyjnego.

585 sztuk nierogacizny. Nierogaciznę wszystkę sprze­
dano w nie zbyt długim czasie, ponieważ dowóz nie był za 
wielki, płacono zaś 19—20 tal. per 100 fun. wagi mięsa. _

1665 sztuk skopów. Ponieważ przy skopach uwzględnia­
no prawie tylko towar średni, za który płacono około 7 tal. 
per 45 funt., przeto pozostały na targu nie sprzedany towar naj­
lepszy i skopy na pastwisko stósowne.

652 sztuki cieląt. Lubo dowóz cieląt był mniejszy niż w 
poniedziałek, nie podobna było spostrzedz podwyższenia.się ceny 
takowych, które owszóm trzymały na średniśj wysokości. Targi 
tutejsze są w ogóle teraz bez ożywienia, ponieważ wszyscy przy 
obecnój drożyźaie bardzo się ograniczają a i podróżnych chwilo­
wo jest tu bardzo mało.

Wiadomości giełdowe.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku No. 34 i zawiera: Przy­

roda — to łańcuch. — Urządzenie gospodarstwa w danych wa­
runkach, poprzedzone kilku uwagami o stósunkach gospodar­
skich Królestwa Polskiego. (Ciąg dalszy.) Leopold Ciborowski. 
— Sprawozdanie z Walnego Zebrania Towarzystwa _ rólniczego 
średzko-gnieźnieńsko-wrzesińskiego. — Wiadomości rólnicze: 
Wystawa rólniczo-przemysłowa w Warszawie. — Wystawa ról; 
moza w Przemyślanach w Galicyi. — Zebranie przyrodników i 
lekarzy w Wrocławiu. — Premie za wzorowo urządzone gnojo­
wnie. — Lioytaoye wyranżerowanych koni. — O stadninach ko­
ni w gubermi wołyńskiśj. — Zastój w przemyśle. — O doświad­
czeniach zrobionych z używaniem mąki mięsnśj na pokarm. — 
Polepszenie własności wody studziennój. — Tani odgrom. — 
Lekarstwo na „ogień“ u świń. — Środki przeoiw rozm litym 
chorobom. — Wiadomości handlowe. — Dział pytań i odpo­
wiedzi. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 25 sierpnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kerokoff, 
Funtie, Sardinka i Magelhaus z Bon, Tauber z Raciborza, 
Sypniewski z Berlina, Baszczyński z Królestwa Polskiego, 
Opitz z Łoweneina, Goński z Bydgoszczy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Baranowski z Gwiazdowa 
z wód Szczawnioy, Katerla z Jaroszewa, Skrzydlewski i pani 
Baranowska z Piotrowa, Ganewioz z Warszawy, Mylius z 
Guben, Dorffer z Janiszewa, ks. prób. H. Matzke z Zgorze- 
lic, Laud z Wrocławia, Tulewioz z Kórnika.

STERNA. HOTEL EUROPEJSKI. Hetschke z Gliwio, Berg­
mann z Katowic, Neumann z Berlina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
Toruń, 24 sierpnia. (Bank kredytowy Donimirski, 

i Kjalkstein, Łyskowski i Sp.) Pogodniejszy czas ubiegłego 
tygodnia dozwolił ukończyć w okolicy tutejszój posunięty sprzęt

i oziminy.
Gatunek ziarna tegorocznych zbiorów nie da się jeszcze 

ustalić, mamy bowiem dotąd na placu tylko ziarno przezna­
czone do siewu; sądząo z niego widzimy niejednostajność ko­
loru, za to lepszą wagę od zeszłoroeznój, a gdy próby omłotu 
dają dobre widoki, możemy przyjąć, że co do ilości tegoroczny 
zbiór ze wszech miar okaże się pomyślnym.

i W Anglii wilgotne i dżdżyste powietrze tego tygodnia 
wstrzymywało dalszy postęp zbiorów, dla tego tóż spodziewając 
się zlej kondyoyi ziarna, ceny pszenicy krajowój cofnęły się o

; 2 szylingi na kwarterze, kiedy zagranicznśj wprawdzie zesłably, 
i ale zawsze tak znacznój różnicy notowania nie doznały.

Ogólnie handel zbożowy obecnie jest w największóm uśpie- 
i niu, żadna obniżka cen nie może spowodować większych tran- 
i sakoyi, wszystkie plaoe zbożowe wyczekują ukończenia żniw 
i w Anglii, a chociaż nadchodzące ztamtąd raporta nie są zbyt 
i pomyślne, jednak przewidują bardzo siabe ceny w blizkiój 

przyszłości. Ztąd tóż to wybitna niechęć do kupna eksporto­
wego, a miejscowe rutyny jako jedyny kupiec zarzucone ofer-

: tami są panami targu.
Cena rzepaku od pewnego czasu bardzo małój fluktuacyi 

i ulega, zawsze jednak i tu rausimy zaznaczyć zmniejszającą się 
: ochotę do kupna, a w ostatnim tygodniu w skutek nadesztych 
i większych ładunków na wszystkioh placach prawie talara na 
! beozce (2000 fnt.) płacono niżśj.

pćaóaoh t»™,.« ..pioy.l.ięh, k.oiitę bież,,, t.eh.iU 1 i ob iS'
prsemyalu, krytykę i bibliografią d.iel teehnioBnych, wrcaroie .pacana obniaka nie aprowadalla pomimo to więkazśj
ncrłtiHy.en a nrvwatne. Do czasonisma maia bvc dołączane ry- . . ______ogłoszenia prywatne. Do czasopisma mają być dołączane ry­
sunki i plany już to litografowane na osobnych tablicach, już 
to jako drzeworyty w tekście. Pismo ma wychodzić raz na 
miesiąc.

— * lllustrirte Zeit. w numerze 1624 podaje piękny drze­
woryt przedstawiający wspaniały portal zamku Piastowskiego 
w Lignioy, rysowanego z natury przez p. Mannfelda, wraz z ob­
jaśnieniem. Autor artykułu zwraca uwagę znawców na szlązkie 
zabytki starożytnego budowniotwa. Przyznaje on, że wprawdzie 
większa część pozostałych tu architektonioznyoh piękności należy 
już do dawniejszój gotyki i pierwszego renesansu, lecz właśnie 
zdaniem jego resztki te zdolne są wzmocnić uznanie, jakiego 
style te od pewnego czasu zażywają. Stósuje się to miauowi- 
cie do wspomnianego już portalu. . .

Niewiele kroków od dzisiejszego dworca w Lignioy wita 
spieszącego do miasta wędrowca z wysokiego wału imponująoy 
gmach Piastowski o dwóch wieżach ze surowój cegły (dziś sie­
dziba regenoyi) a przed nim na wolnóm miejscu nie ściśnięty 
domami równie poważny jak wykwintnie z kamienia wyoiosany 
jego portal. Jakkolwiek nie tak obfity w figury i me 
tak gustowny jak inna perła piastowska, front portalowy 
zamku w Brzegu, zdumiewa jednak od razu widza. Z góry 
z dwóch medalionów spogląda na nas założyciel, Fryderyk II. 
(+ 1547) wraz z drugą żoną, Zofią brandenburską (t i&37). Mię­
dzy nimi błyszczy herb księstwa, szlązki orzeł z hełmem i na­
kryciem hełmu, trzymanóm przez akrzydlatyoh geniuszków. Po- 
wyżćj na gzymsie czytamy motto: „Słowo Boże, zostaje na 
wieki“, pod herbem imię księcia. Na medaljonaeh mieszczą się 
napisy, książęcy zawiera zdanie z pisma św. i r. 1533, księżnej, 
jej imię. , , . . , e

Pomiędzy kolumnami o pełnym swobody i oryginalnej tan- 
tazyi stylu a między ich kapitelami, odznaczającemi się samo­
dzielną formą antyku, portal odpowiedni baryłkowatemu skle­
pieniu bramy, w kształoie łuku zamknięty, daje widok na da-

chęci do kupna i tylko w małyoh ilościach i z wielką trudnością 
znajduje odbiorców.

Pomyślny omlet żyta, bo dochodząoy de 12 a nawet 14 
ziarn, tak znaczną zniżkę tłumaczy.

W miejsou płacono za 1000 kilogramów:
pszenicy pstrśj 123—128 fnt. 65—66 tal.

„ „ 129-131
„ jsn.-pstr. 123—128 
„ jasnej 129—131

115-118 
119-122

67-68 
69-70 
71—72 
54—55 
56—57

_____  56-62
o’wies................................60—64

54—56 
-60 

76-77 
-79

żyta

jęczmień

groch na paszę

rzep mały
wrzący.................. 58

rzep duży........................... 78
kuch rzepiowy 

„ lniany
otręby żytnie 

„ pszenne
mąka past, żytnia 
kukurydza

— tal. — sgr.1
— tal. — sgr.
2 tal. 20 sgr. 
2 tal. 5 sgr.

— tal. — sgr.
— tal. — sgr.

Cłielda poznanaha, 25 sierpnia.
Zyto: cena wypowiedzialna 51, na sierpień 51, sierpień-

wrzesień 51, wrzesień-październik 51£, na jesień 51£, paździer- 
nik-listopad 51, listopad-grudzień 51.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 2|6, na sierpień 26|- 

26^-, wrzesień 25ł-25j|-, październik„23|, listopad 2Q-2l|, gru­
dzień 20£, styczeń 1875 20£ 61,6 marek, wiosnę — marek.

Wypowiedziano 100,000 litrów.
Cłlelda bydgoska, 24 sierpnia.

Pszenioa: stara 75-80, nowa 72-78 tal.
Żyto nowe 56-58, pośledniejsze — tal.
Jęczmień: wielki —, pośledniejszy —, mały — talarów.
Gro oh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: — tal.
Rzepik 76—77 tal., — rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnśj.
Starego żyta, jęczmienia, groohu i owsa nie dowieziono.
Okowita: bez handlu.

Giełdo berlińsko, 24 sierpnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 68-80 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca płac.; na sierpień 70|-|-71, 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-paździer. 65|-64J-64|, październik- 
listopad 65£-64J, listopad — tal. pł.

Zyto: per 1000 kilów miejscu 49-62 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 49-50^ talar, ze statku i dworca, nowe kra­
jowe 58-61 tal. z dworca plac.; na sierpień i sierpień-wrzesień 

wrzesień-październik 49|-J, — październik-listopad i li-
stop.-grudz. 49|-J tał. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 53—70 talarów 
wedl gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 55-62 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski —, galicyjski —, pomorski 61-63, 
wschodnio i zaohodnio-pruski 54-60 tal. z dworca płao.; na 
sierpień 68J-58, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 55j-J, 
paźdz.-listopad 55 tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo de gotowania 72—75 tal., na pa­
szę 66—70 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17 tal. bez 

beczki, — tal. z beczką płacono, — na sierpień i sierpień- 
wrzesień —17|, wrzesień-październ. 17§-£, październik-listopad 
17j&-$ tal. płao.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 22| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7| tal. płac.
Okowita per 100 kilo a 100%—310,000% w miejsou 

bez beczki 26 tal. 22 sbr. płacono, na sierpień i sierpień-wrzes. 
26 tal 18 sbr. do 27 tal., wrzesień-październik 23 tal. 14-22 sbr., 
październ.-listopad 21 tal. 24-22 sbr., listopad-grudzień 20 tal. 29 
sbr. do 21 tal. 3 sbr. płao.

Giełda wrocławska, 24 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo stalój, — na sierpień 55J—56 żąd., 

sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik _53j-| pł. i żąd., paź­
dziernik-listopad 52|-i, w końcu — pł., listopad-grudzień 51£-| 
tal. żądano.

Pszenica: per 1000 kil. 80 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu — na sierp. 54|-i żąd., 

sierpień-wrześ. — wrzesień-paździer. 52|-ł, październik-listop. 
52£ żąd., listop.-grudz. — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoieó — 

tal. żąd. — tal. płao.
Okowita per 100 litrów stalój, w miejsou 25| tal. żąd., 

25£ tal. płao., na sierpień 25$, sierpień-wrzesień 24$, płac., 
wrzesień-październik 23$ żąd., październik-listopad 21$ pł., listop.- 
grudzień 21 tal. żąd.

* Bydło. Berlin, 21 sierpnia. Bydła na rzeź wystawiono 
na targu dzisiejszym na sprzedaż:

450 sztuk bydła rogatego. W skutek znaoznych reszt, 
pozostałyoh z targu poniedziałkowego, tak wiele na targu dzi­
siejszym było bydła, jak nigdy przedtóra na targaoh piątkowyoh; 
bydła wyborowego nie wyprowadzono dla tego wcale ze stajen 
a i średniego i pośledniego wielkie stósunkowo znowu pozostały 
reszty, płacono zaś za nie 14—15 i 12—13 per 100 funtów wa­
gi mięsa.

W tal., sgr. fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. to~

tal. ar. fn. tal.! sr. fn. tal. sr. n.
do,Pszenioa biała 7 20 _ 7 5 _ 6 15 —Si „ żółta 7 10 — 6 15 — 6 5 —

k 1 Żyto stare . . — — — — — — — — —
'3=1 „ nowe . . 6 15 — 6 7 6 5 27 6
•S -g 1 Jęozmień stary 6 5 — 5 25 — 5 10 —
o §-( „ nowy 7 — — 6 20 — 6 7 6
2-«i Owies 6 4 — 5 24 — 5 14 —
«‘ko I Groch . . . 6 15 — 6 5 — 5 27 6
°SfRzep. . . . 8 — — 7 20 — 7 5 —

\ Rzepik zimowy 7 20 — 7 10 — 6 20 ’—
'§ Rzepik latowy — — — — — — — — —

Mnrsa telegraślcoie«
(Notowane z dnia 25 sierpnia.) 

SZCZECIN, 22 sierpnia 1874.
Pszenioa: bez pokupu Olśj rzep.: słabo

i sierpień 71 na jesień 16-£
i jesień 65 na wiosnę 56
l wiosnę 193 Okowita: stalój

Żyto: słabo w miejscu 26$
i sierpień 48$ na sierpień 26
i jesień 48$ na sierpień-wrzesień 26-^-
i wiosnę 44$ na wrzesień-paźdz. 23-^-

BERLIN, 25 sierpnia 1874 
Stan powietrza: pogodnie.

Pszen. słabo 
na sierpień 
ua wrześ.-paźdz.

Żyto: słabo 
w miejscu 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę 
O łó j rzep, stale 
w miejscu 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę
Oków.; stale 
w miejsou 
na sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrześ.-paźdz. 
na wiosnę

kurs
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

knrs
końcowy

Owies: spok.
69$ na sierpień 57$

Olój skalny:
w miejscu 7$
Gal. kol. Kar. Lud. 113$
Pruskie oblig. p.

4.QL Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolej ż^l. państ 198
Lombardy 83$

17$ Aust. losy z 1860 —
17$ Wioska renta 68
— Amerykany 99$57 80 Austr. akc. kred. 146$

Pożyczka turecka 44$
■ _ 7$ proc. Rumuny —

27 2 Pol. listy likwid. —

27 2 Rosyjs. banknoty —

23 80 Austr. renta sreb. —
— — Uspos. stałe.
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Une demoiselle qui a servi et plu­

sieurs années de suite dans des familles di- 
(4585) m stinguées du Grand-duché de Posen, au­

près des enfants de 6 à 10 ans et qui se 
trouve en possession de bons certificats 
désire une place semblable dans le Grand- 
duché. On est prié d’envoyer les adresses 
à Berlin Prinzenstr, 43, magasin de bijouterie.

Seweryn Kaczkowski I
07 BH jako też i tłuste flądry dziś odebrał

zakończył życie po krótkiej chorobie.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 26. b. m. o 4-tej

godzinie po południu, o czem donoszą stroskani

rodzice, brat i siostra.
II!

Posiadając wielką ilość

Une gouvernante, Miody kapłan,
Française, cathol. désire se placer dans Polak, poszukuje miejsca nauczy-
une école ou dans une famille. S’a­
dresser Mîi Drugulin à Berlin 
50 Unter den Linden. (4566)

cielą, odpowiedniego jego stanowi. 
Oferty sub lit. A. B, post. rest.

Poznali. (4583)
(4543)

jako też i tłuste ilądry dziś odebrał 
i poleca (4591)

IŁ. Szulc, Wodna ulica 25.

2 pomieszkania
o 3 i 6 pokojach z przynależytościami 
są do wynajęcia od św. Michała r. b. 

!przy Długiej uł. Nr. 4. (4579)
(4580)

, aitiłcya. Kapitały
W środę duła 8« mb. rano od 9 do Wypożyczenia na dobra rycerskie bez- 

godzmy sprzedawać będę za gotową.zapłatą ^ośl.eii,,/o p0 Ziemstwie kredytowem i na 
przy Sapiezynskim placu Nr. 6 rozmaite meble fion)„ tutejsze w bezpiecznem miejscu przez 
dywany, ścienne i inne zegary, rozmaite rze-. i , •
czy ze złota, trzewiki i buty. (4590) I llCFSOlIil »JiirCCKlC^O,

Mat z, komisarz aukcyjny. ¡Maga zynowa ulica 15 w Poznaniu.

W dniu 24 b. m. umarł, 
były oficer wojsk Polskich

Lucyan Cudoski,
rodem z Litwy, w Kopa­
ninie pod Łeknem. (4587)

Dom. Kopanina.

paneglryków
' z XVII. wieku
! (szczególnie druki krakowskie i poznańskie), tyczących się wysokich 
• polskich familii szlacheckich, upraszam interesujących się tem, aby 
się do mnie w tej mierze udawali.

J.LISSNER,
księgarnia, liahdei artystyczny i antykwarnia.

Williełssiowsiki plac 5.

Urzędownie 
stwier­
dzone

elka choroóa
Urzę downie 

stwier- ' 
dzone

kurcze piersiowe
i

żołądkowe.

Straż ogniowa.
Nasz Towarzysz honorowy, restau­

rator pan (4581)

iStanisławFiscEbaclii
umarł dnia wczorajszego.

Celem uroczystego pogrzebu zapra­
szamy wszystkich członków obu od­
działów towarzystwa straży ogniowej 
na środę dnia 26 sierpnia po połu­
dniu o godzinie 5.

Miejsce zebrania Rybaki 19/20. 
Poznań, dnia 25 sierpnia 1874.

Dyrekcya.

c
Wie tylko cierpiące! ludzkości lecz 

calciuu światu
dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

W epilepsyą
usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)

Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­
pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznem nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specyalnym opisie 
powstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.

C. F. Marcinie!*,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 5 pokojach na 1 piętrze 

od 1 października rb. do wynajęcia. (4349)
•> pokoje z balkonem na św. Mar-
& cinie tanio do wynajęcia. Bliższa wia­
domość u Dra Jerzykowskiego, Zielony 
ogród Nr. 1, II na prawo. (4467)

na św. Marcinie są od 1 października do wy­
najęcia, Bliższa wiadomość w księgarni M. 
Leitgebra i Spółki. (4504)

Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 
martre.

GRANDĘ-GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałość żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTIRiS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu. 
HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. (34)

Żądać należy aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dra Mankiewicza.

Polecam siewu
pszenicę frankensteinską, 

„ proboszczowską,

żyto pyrnąjskie
po cenach przystępnych.

Wągrowiec,
handel żelaza

(4582)

II. Sikorski,
kantor komisyjny.

Na Chwaliszewie 95 w nowym domu 
obok apteki jest od 1 października pomiesz­
kanie o 3 pokojach, kuchni wraz z przynale­
żytościami i wodociągiem jako też obszerne 
pomieszkanie sklepowe do wynajęcia. (4542)

Dekameron
Boccacia

obejmujący
10 zajmujących nowelli

wychodzi w pierwszym przekładzie pol­
skim (4262)

Władysław a Ordona.
Dzieło to doczekało się we wszystkich 

językach europejskich 700 edycyi. Mi­
mo swobody, z jaką każda powieść jest 
pisana, Dekameron ma wielką wartość 
artystyczną, przyznaną mu przez najsu­
rowszych krytyków.

Cena zeszytu 1© sgr.
Całe dzieło składać się będzie z 10 do

12 zeszytów, każdy 4—5 arkuszy ści­
słego druku w dużej ósemce.

Prenumeratorowie płacą za pierwszy 
i ostatni zeszyt a za każdy następny 
przy odbiorze.

Zeszyty wychodzą co dwa tygodnie.
Prenumerować można we wszy­

stkich księgarniach.
Już wyszedł 1 i 2 zeszyt.

Główny skład w księgarni 
F. H. Richtera we Lwowie.

Biuro strzeżenia pomieszkaliS. Steinberga
udziela odpowiednich wiadomości o lokalach handlowych, kanto­
rach, pańskich, średnich i małych pomieszkaniach we
wszystkich dzielnicach miasta. (4220)

$. Baillberg, Stawna ulica Nr. 6.

BS© Siewu polecam p© jak1»
li:najtańszych cenac

prawdziwy nowy holsztyński rzep i rzepik, szwedzkie żyto do siewu, probo­
szczowskie, pirnajskie, kampińskie, zeelandzkie, seełandzkie żyto i hiszpań­
ską krzycę podwójną, proboszczowską, frankensteinską i sandomirską psze­
nicę do siewu. Proszę o rychłe ile możności przesłanie zleceń. (4465)

A. R. Płutat w Szczecinie.

Owoc tyrolski.
F. Sanftl w Rożen (Tyrol połudn | 

rozsyła za przesłaniem należności od wrz<ć 
śnia począwszy: (4424)
jabłka królewskie (Koenigs - Aepfel)

pudło z około 500 szt. po tal. 5a/s, ’
jabłka Maschanz (Maschanzger-Aepfen

pudło z około 600 szt. po tal. 6, 
winogrona Vernatsch (merafiskie wi­

nogrona do kuracyi) bez opakowania ner
50 kilo ca. tal. 61/».
Specyalne cenniki wszystkich ga­

tunków owoców przesyłają się na żądanie 
w wrześniu.

Dobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po. 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko- 
rzystnego nabycia (4443)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

PoszukujiTsIę
kupna dóbr.
Po oddaniu dzierża­

wy tutejszych dóbr ko­
ronnych zamierzam się 
okupić w W. Księstwie 
Poznahskićm i poszu­
kuj ę dóbr zgruntem pod 
koniczynę zdatnym, po­
rządnym domem mie­
szkalnym w blizkości 
kolei. Zaliczka 30 do 
40,000 tal. Łask, bez­
pośrednie oferty pro- 
szę mi przesiać rychło.

Ober Roeblingei
Edward Pachner.
Końzginął?i

w Uni pod Strzałkowem.
Rysopis: Wałach jasnogniady, grzywa 

mała, czarna; ogon czarny; na prawym boku 
biała łatka wielkości 3—4 cali; pomiędzy 
przedniemi nogami podobna łatka biała, jak 
i na lewej nodze. Zresztą bez znaków. Od-i 
dawca otrzyma stosowną nagrodę. (4693)

On cherche pour la St. Michel une 
demoiselle française auprès 
de deux enfants. S’adresser à Nie- 
świastowice près de M i e ś c i s k o.

ÎBF"" Salonowe lądowe i wodne (4357)

ognie sztuczne
poleca Wiuisch, Myliusa Hotel.

Biuro anonsów
Hazini. Neumana,

Wodna ulica Nr. 1
umieszcza inseraty we wszystkich pismach krajowych i zagranicznych, 
tłumaczy bezpłatnie nadesłane w polskim języku inseraty na języki obce, 
wybiera pisma dla umieszczenia inseratów najodpowiedniejsze,
oszczędza inserentom kosztów połączonych z wysyłaniem inseratów do wielu p sm naraz 

zwłaszcza zagranicznych,
nie pobiera nigdy większej płacy za inseraty, jak ekspedycya odnośnych pism. _

Podpisana fabryka poleca swe

szerokie i przenośne młockarnie z aparatem do 
czyszczenia i wytrząsaezem słomy, 1, S i 4 lioime

maiieżc, sieczkarnie, gniotowniki owsa 
i słodu, śrotowniki, młyny do mąki i 

kory dębowej,
siewniki, grabarze do. kartofli, walce pier­
ścieniowe i mtockamic ręczne po dostępnych ce­
nach i pod dłuższą gwarancyą. (4589)

Auerbach & Boeder,
Wrocław, Sternstrasse 5.

ność Kosztowo
pod Skokami

poleca do siewu (4560)

pszenicę pr©8>®SKCK©w- 
ska i frankensteinską, 
żyt© pyrnąjskie 1 Gardę 

do <D©rps._______

Majęti

Aukcya
w dobrach koronnych

Olsztynie (Allenstein)
(dworzec Olsztyn kolei toruńsko-wystruckiej)

dnia 3 września rb. w połud. o 12 godzinie
1) tryków Rambouilletów,
2) ,, Oxforddown,
3) 14 młodych buhajów rasy żuławskićj

liolendersko-wilstskief.
Programy na żądanie.

Patzig,
(4559) radzca amtowy.

Berlin, 24 sierpnia.

Niemieckie papiery.

ukonsolid.Prask, 
dito dito

Obligi długu państwa 
Prena. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruakie 
dito 
duo

List. zast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Z&ohodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditto

dito
państt

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie; 
dito praskie 
dito szląskie

Akcye bankowe.

Wróci, prow. weksl. 4 61) p. 1
dito wekslowy 4 74) p. i

Oentr. bank budowl. 5 52) p. I
Niemieo. bank hyp. w 1

Meiningn. 4 101) p.
Niern. bank Union. 4 82) p.
Stowarzysz, dyskont. 4 178) ż.
Gotajski bank kredyt. 4 109 p.
Kwileckiego Sp. bank 5 55 p.
Meinigski bank kredyt. 4 106 p.
Austryack.zakład.kred. 5 143)-3-J p.
Austr.-niemieoki bank 4 92) p.
Wsohodnio-niem. bank. 5 76> p.

dito dito produk. 5 17) ż.
Poznańs. bank prowino. 4 113) p.
Pruski bank 188 p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 85) p.
Szląskie stowarz. bank. 14 Ul P-

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew 4 194# p
Stowarzysz, immol. 4 90) p.
Dortmund Union (stare) 5 52) p.
Huty Hoerder 6 94 p.
dito Laura 5 135) p.
dito Lauohhammer 5 65) p.
dito Marienhiitte 5 63) p.
dito Massener 4 62) p.
dito Redenbiitte 5 34 n.

Berln. Passage. 6 27) p.

dito
dito
dito
dito
dito

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej,
32) p. Ameryk, pożycz, nowa f» 100)
113).| P- Renta franouzka 5 ioo|
33) pi. Rumuńska pożyczka 8 - P

dito iit.B.
koléj pań. 
zaohodnia 

państ. (Lomb.) 
ioprnska kol.

południowa

efisk. 
'• P

5
5
5
4
4
5 
5 
5 
4)
4
5 
5 
5 
5

P. 
38) p. 
170 p. 
152) p. 
196)-7) : 
1004 p. 
83)-) P-

43) p. 
120 p. 
40& p. 
103I p. 
102) ż. 
— P-

P-
P- 

57) p. 
71) p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z U

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1
1
1

5. 13 p. 
5. 18 p. 
L 1 11 P- 
S2> p. 
94# pi. 
81# P 
4

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4
Wsohod.-niem. bank 5 

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5 
Pozn. bank prowino. 4 
Szląskie stowarz. bank. (4

Papiery prusl

Poznan, 25 sierpnia.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855
Obligi aimugu państwa.

Listy rentowe i zastawne.

Bergsko-maroh. bank 14 
Berlińs. stowarz. bank. 5

dito dito kasowe 
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskom

p.
90) p. 
277| p. 
26) p. 
|84£ p.

Akoye zakładowe 1 obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szczecińska

4 192) p.
4 85) p.
4 160) p.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

syj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obllgaoye 
»karbowe 

P0I3. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

69 p. 
66) p. 
106 p. 
115 p. 
105) p. 
99) p. 
152) p. 
152) p,

81) £

69) p. 
105) ż. 
98& p.

Pozn. listy zastawne 3) 
Nowe listy zastawne 4 
Listy rentowe pozn. 4 
Prowino. obligacye 5 
Powiatowe obligacye 5 
Powiatowe obligacye 4) 
Obligacye miejskie 4

dito dito 6 
Szląskie listy zastawne 3 
Szląskie listy rent. 4

97) ż. 
96) ż.
98) ż. 
100| ż. 
100) ż. 
98) ż.

J — Za 
100) p.
— p-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 [84 ż. 
dito dysk, komand. |a ¡178 p.

84 p.
i. 
ź.
P-

62

— P- 
76) ż. 
il7 p. 
148 ż. 
112) ż. 
m p.

kie.
f

98 ż. 
106 p. 
101 p. 
123 ż. 
94) ż.

-f

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ako. z. 4 
dito półn. pr. p. 5

Bergsko-marchij. akc. z 4 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 

dito z praw, pierw. 5
Marchijsko-pozn. ako. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3)

dito lit. B. akc. z. 3)
Wsch. pras. poi. akc. z. 4 
Kolćj po pr. brz. Odry.

akcye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak.z 4) 
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud- ak. z. 5

92 p.
- P- 
100 p. 
34 p.

P- 
39 ż.

P- 
170 ż.
- P- 

ż.

P-102 p.
- P- 
112 ż.

Drukiem i nakłademjlrukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Ogrodnik,
Polak, kawaler, wolny od wojska, kompletnie 
wykształcony, obecnie 2 lata pracujący w c. 
k. ogrodzie botanicznym krakowskim, po­
szukuje od św. Michała odpowiedniej posady. 
Wiadomość I’. II. Sir. 6 poste restante 
w Krakowie. (4572)

Dominium Sędziwo­
jem pod Wrześnią potrzebuje 
od św. Michała dobrego 4586)

kucliam,

kawalera lub żonatego. Rekomen-i 
dacye przesłać franko łub złożyć' 
osobiście.
■A II d»S»żonaty, wolny 0(1 .w°j‘ 
HTŁ Saw HU®® H i/J sita, trudniący się o- 
grodnictwom i polowaniem, poszukuje miejsca 
od św. Michała lub zaraz. Dowiedzieć się mo­
żna w Poznaniu Zielona nil. Bfr A 
u obywatela p. Urbańskiego.__ (4594)

"Kościan» ~

W niedz. dnia 30 sierpnia 1874 r. 
W sali pana Gąsiorowskiego

Jan Sty siński,
były artysta opery warszawskiej,

da (4584)

koncert wokalny
z łaskawym udziałem Sza­

nownych amatorów.
Początek o godz. wlecz.

Kolćj Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. pań3t. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

— ż.
196 ż.
— P-

86 p. 
41 ż.
— P-
— P-

P-

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100
dito 1885 6 —

Włoska renta 5 64)
dito akcye tytun. 6 —
dito obligacye tyt. 6 —

Austr. noty bank. — 92)
dito renta papierowa 4ł 64)

Austr. renta, srebrna 4) 69
Pols. lik. listy 4 69^
Ros. listy zast. na grn. 5 89)
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 —

dito 1871 5 —
Ros. noty bank. — 94)

ż.
ź.

p-
ż.
ż.
ż.

Akcye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berliu. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhutte

68
98 ż.

92 p.
— pi, 
140 ż,
— P-
— ż
— p.
— PÎ
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